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KUSOCIŃSKI. 

" Którego świetnem zwycięstwie nad 
Koscakiem piszemy obok. 

| EEEE ZZ RZR ZN 
trzy występy słynnego długody 
slansowca czechosłowackiego Kos 
ęaka w Polsce zelektryzowały nasz 
świat sportowy w sposób przypo- 
inający zeszłoroczne starty Nur- 


iego. u 
„ Po słynnym pojedynku Czecha z 
zRiRIEWICZEM=— W Poznani Ww 
czwartek walka przeniosła się do 
Królewskiej Huty, gdzie kolega klu 
bowy Petkiewicza — Kusociński u- 
dowodnił również swą  bezapela- 
cyjną przewagę nad gościem. 

Dziś oczy sportowców zwracają 
się w stronę Warszawy, gdzie w 
niedzielę na stadjonie AZS-u roze- 
gra się na dystansie 3,000 mtr. 
trzeci akt startów Koscaka w.Pol- 
sce: trójmecz — Koscak — Pet- 
kiewicz — Kusociński. 

Sądząc z rezultatów poznańskie- 


Y PUR. STARNAWSKI 
będzie miał do dyspozycji trzy 
nie: Nawrota, Pikusia i Pagazo 


ko- 


POR. KORYTKOWSKI 
weźmie udział w konkursach tegorocz 
nych na znanym już wałachu Ostrym, 


Polonia--Ł. K. S. 1:0 


OCIŃSKI 


POR. CLAVE (FRANCJA) 


go i królewsko-huckiego należy 
niesie się z osoby Koscaka na 
Kusocińskiego. którego świetna for 
ma zdaje się bardzo poważnie za- 
grażać Petkiewiczowi. 


x 


Sensacją i głównym punktem 
międzynarodowych zawodów w 
Królewskiej Hucie, sensacją, która 
na _stadjonie reprezentacyjnym 
zgromadziła w czwartek 3,000 wi- 
dzów, był pojedynek Kusocińskie 
go z Koscakiem. Zwłaszcza, że 
odpadły emocje spotkania Petkie- 
wicza z długodystansowcem nje- 
mieckim, gdyż związek niemiecki 
nie przysłał zastępcy na miejsce 
niedysponowanego Kohna. 

Sensacja przekroczyłą zakreślo- 
ne przewidywaniami granice. Prze 
dewszystkiem bowiem do pojedyn 
ku Kusociński — Koscak wmiesza 
ła się trzecia osoba — Kaput, mło- 
dy zawodnik górnośląski, biegają- 
cy dopiero rok. Odegrał on w bie 
gu taką rolę, że gdyby nie brak 
rutyny, może nawet pokonałby 
Koscaka. 


m 


Na mistrzostwa pięściarskie Europy 
wyjechać mają  pięściarze polscy w 
niedzielę o godz. 10 wieczorem. Nie- 
stety, niepewny jest udział Górnego i 
Forlańskiego. Górny był przez parę 
dni chory i w czwartek wyszedł do- 
piero ze szpitala, a w piątek rozpoczął 
treningi, Forlański nie może uzyskać 
z biura w Bydgoszczy urlopu. 


Mecze Ligi śląskiej. L. F. C. — Po- 
goń 4:0. Pogoń miała przewagę, ale 
przegrała wskutek braku strzelców. 
Naprzód — Amatorski 2:2. 6000 wi- 
dzów. Naprzód miał przygniatającą 
przewagę; cała drużyna przebywała 
na polu karnem przeciwnika, a jedną 
bramkę strzelił... obrońca. Ślask—Ha- 
koah 4:2. B. B. S. V. — 06 Katowice 
3:4., Dąb — 07 Siemianowice 3:3. 
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SOBOTA, DNIA 31 MAJA 1930 ROKU 


STARZY ZNAJOMI STADJONU W ŁAZIENKACH KRÓLEWSKICH 


RTM. 


Koscak -bowiem — powiedzmy | ningu, pozatem na szóstem okrą- 
wnioskować, że ciężar walki prze- | to odrazu — był zupełnie słaby. |żeniu, dostał kłucia w boku, co u- 
Przez pierwsze sześć okrążeń jesz | niemożliwiło mu wytrzymanie tem 
cze deptał po piętach Polakowi. | Pa. 


Zanosiło się nawet na sensacyjny 
pojedynek. Siły Czechosłowaka 
jednak prędko się wyczerpały i w 


O tem, że Czech szykował się 
poważnie do walki, świadczą jego 
słowa. skierowane do przedstawi- 


drugiej połowie dystansu Kusociń- |ciela naszego pisma przed me- 


ski biegł zupełnie sam. 
Jak powiedział Czech w rozmo- 
wie z korespondentem „Przeglądu 


Sportowego'— -odbił 'się-na mm |dwa rekordy Czechosłowacji: 


czem: 

— Czuję się dobrze. Zamierzam 
podczas dzisiejszego biezu. pobić 
na 


dopiero teraz brak należytego tre- |3,000 m. I 5.000 m. 


DRUŻYNA SZPADUWA POLSKI. 
która uzyskała na mistrzostwach Europy zaszczytne czwarte miejsce. Od 
lewei: por. Laskowski, kpt. Segda, por. Zabielski i kpt. Szempliński. 


Sukces szpadzistów 


na mistrzostwach Europy w Liege 


| Pierwszy start polskiej dru- 
|żyny szpadowej na. mistrzo- 
istwach Europy przyniósł nam 
|duży sukces w postaci czwarte 
go miejsca. 

Jak doniosły depesze z Le- 
odjum (Belgia), Polacy walczy- 
li pierwszego dnia z Anglikami 
oraz Holendrami, wygrywając 
obydwa mecze 10:6. 
| W drugim dniu mieliśmy za 
przeciwników Francuzów- oraz 
Włochów i ulegliśmy 512 : 106 


był w r. ub. jedynym Polakiem, 


POR. KULESZA 


j T któremu udało się zająć pierwsze miejsc 
przed gośćmi zagranicznymi. - Startować będzię na Vermeille, Olaftie i Oi- 


kuszu, 


wzgl. 5:11. 


Pierwsze miejsce w turnieju 


przypadło nieoczekiwanie Bel- 
gii przed ltalją i Francją. Czwar 
te zajęła Polska, reprezentowa- 
na dzielnie przez: por. Laskow- 


skiego, kpt. Segdę, kpt. Szem-. 


plińskiego i por. Zabielskiego. 
Dziś w piątek zaczynają się 


! ciński, 


EGO NAD KOSCAKIE 


„ Czarni--Warszawianka 1:1. Przegrana braci Stolarow w doub 


woda 3 
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LOMBARDO. (ITALJA) 


Wyniku :ego słynny biegacz 
brneński ni: uzyskał. Zabrakło 
mu 28 sek na dystansie 3,000 m. i 


aż 47 sek. na 5,000 mtr. 


Kusociński wszysztkim zaimpono 
wał. Nie wypełnił ctoprawda obiet 
nicy, że pobije rekord 
jednak bez stopera, prze: co "nie 
orjentował się w czaSac. cxrążeń. 
Bieg wygrał zupełnie lekkw, 1 O- 
siągnął doskonały czas 15:30, wy 
kazując świetną formę. 

Na starcie biegu 5000 mtr. sta- 

nęło sześciu zawodników: Kuso- 
ciński, Koscak, Kaput, Hartik, Ma- 
jjer, Rakoczy. 
Prowadzenie obejmuje Kusociń- 
|ski i nadaje biegowi ostre tempo. 
| Tuż za Polakiem biegnie Koscak. 
Kolejmość następnych: Rakoczy, 
Majer, Hartlik i Kaput. 

Pod koniec pierwszego okrąże- 
nia Kaput wychodzi na czoło i pro 
|wadzi całą rundę. Atak Kusociń- 
| skiego spycha go jednak na trzecie 
| miejsce. 

Trójka: Kusociński, Koscak, Ka 
[put powoli odrywa się od pozosta- 
łych. Na czwartem okrążeniu dzie- 


Borotra I Glasser przyjeżdżają defi- 
nitywnie do Polski w końcu czerwca. 
Glasser- jest - doskonałym : doublistą i 
stałym partnerem Borotry*w grach na 
kortach krytych. 

Kolarskie mistrzostwa Warszawy 
rozegrane zostaną w niedzielę dnia 1 
czerwca na torze Dynasów. W pro- 
gramie przewidywane są biegi ` dla 
|Sprinterów na przestrzeni 1000 mtr. i 
dla długodystansowców na przestrze- 
ni-50 klm. z 10-ma finiszami. W ' bie- 
zach tych startować będą najlepsi za- 
wodnicy klubów warszawskich: „W. 
tiajdo, A. Kendzia, A. Pusz, „Stef“, E. 
Michalak, M. Panak-z Legji i'Z. Jano- 
J. Oksiutycz, C. Łączyński, _K. 


walki drużynowe na szable, w. Włodarczyk, C. Bryszke, S. Popoń- 


których szermierze nasi powin- 
ni zająć niemniej 
miejsce. 


czyk, H. Skrzypkowski,” A. Grygoro- 


zaszczytne wicz, b-cia Karle isinni z W. T. C. 


Polski, biegł | 


ROK 
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POR. ROJCE WH 
obok dwu dawnych koni: 
Blac Boy dosiadać będzie = 
nież Onyza 


li ją od reszty już 30 mtr. 
Na szóstem okrążeniu Nasd 
ski zwiększa tempo. Niesroc 
wanie Koscak nie przyjmuje f 
dynku i bez. walki pozwała $i 
derwać Polakowi, tracąc na 1 
rùm SMAs e A. 
Przewaga ta rośnie z Karce 
krążenieni i wynosi na «A 1 
80 mtr., na 9-tem — 90 : ra 
— 150 mtr., na 11 — 180 r: r. 
Ostatnie okrążenie, pioru: maey 
finisz Kusocińskiego i Polak ad 
rywa' taśmę w czasie 15:309, o 
stansując o 240 mtr. Koscaka. a 
Czecha 16:02. Trzeci Kaput z Sza 
sem 16:28,2. 3 s 
Zwycięzcę powitała publiczność 
burzą oklasków. Cały bieg obser- 
wowała widownia z zapartym Od 
dechem. 


POR. SZOSLAND 
startuje na trzech koniach:  Matado- 
rze, Alim i Łaskawym Panie. Í 


"POR. GZOWSKI i 


startować będzie 


również tylko na 


jednym koniu powicjuszu Antheufel, 


warte międzynarodowe zawo 
<onne w Warszawie zapowia- 
się pozornie mniej okazale, 
eszłoroczne. Zamiast sześciu 
łów zagranicznych, będzie- 
ościć tylko dwa: italski i fran 
i, a w gronie naszych repre- 
ntów zabraknie trzech naz- 
, które w hippice światowej 
już swoją sławę: ppłk. Róm- 
mir. Toczka i rtm. Antoniewi 


iki jest stan faktyczny. Że jed- 
wartość sportowa konkur- 
tegorocznych będzie dosta- 
ie wysoka, możemy być spo- 

Qwarantują to przede- 
ystkiem nasi mili goście. Przy- 
onl wprawdzie mniej licznie. 
w r. ub., lecz reprezentują ja- 
żdźcy najwyższą klasę świa- 
. a kanie ich mogłyby stać się 
bą najświetniejszych pokazów 


s ?.. A więc świetny 
zespół italski w sile ośmiu jeźdź- 
ców | 17-tu koni, oraz skromniej- 
szą reprezentację kawalerji fran- 
cuskiej, złożoną z czterech ofice- 
rów i l2-tu koni. 

Kto cokolwiek orientuje się w 
stosunkach jeździectwa międzyna- 
rodowego zrozumie odrazu, że ta- 
cy goście wystarczają aż nadto, 
aby nadać każdym konkursom pięt 
no najwspanialszej walki sporto- 
wej, do czego wszak mamy nadzie 
ję przyczymią się niemało i kawa- 
lerzyści polscy. 


%* 
W licznej ekspedycji italskiej zo- 


baczymy tylko dwu starych znajo 
mych: rtm. Lombardo, który do- 


potkanie lekkoatletyczne pań Śląsk 
Poznań zakończyło się spodziewa- 
n choć ciężko wywalczonem zwy- 
wem Ślązaczek w stosunku 64:58. 
przedostatniej konkurencji wynik 
otwarty, gdyż Śląsk prowadził ty! 
punktami; ale sztafeta przesądzi- 
ynik na niekorzyść Poznania. Naj 
zą zawodniczką była Jasieńska, 
a w rzutach wykazała doskonalą 
nę. W. kuli tylko 14 ctm. dzieli ją 
od rekordu Polski. Breuerówna 
cze nie w formie, Orłowska do- 
iała. Organizacja wzorowa, wi- 
około 1000 osób. 


sSZCZCZÓlOWE: Vv unti ly 
erc-na (S) 8.1, 2) Sikorzanka 
W; 100 mtr. Kasprzakówna (P) 13.5, 
2) Breuerówna (S) o dłoń; 200 mtr. 
Orłowska (S) 28 sek.. 2) Stolarkówna 
(P); 800 mtr. 1) Kilosówna (S) 2:89.9, 
2) Peronówna (S). Sztafeta 4 x 75 mtr. 
a Śląsk (Rakoczanka, Hoflińska, Siko- 


Program zawodów  lekkoatletycz= 
nych Warszawianki, która będzie tłem 
dla wspaniałego pojedynku Koscyak— 
Petkiewicz — Kusociński, na dystan- 
sie 3000 mtr., jest następujący: 100, 
500 i 1500 mtr., skoki wdal, wwyż i © 
tyczce, rzut oszczepem, sztafety 4x100 
mtr. i szwedzka. 

Do zawodów stają bracia Trojanow 
scy, Weiss, Szydłowski, Dobrowolski 

A. Z. S, Celzik, Maszewski, Nowa- 
wski, Meyro z Polonii oraz Zuber, 
ajch z Warszawianki. 
amczak zgłosił próbę pobicia re- 
Poiskil w skoku o tyczce, na za- 
AZS (Poznań) = Sokól (Byd- 
które odbędą się 1 czerwca 
ydgoszczy. Na meczu tym Sokól 
pl w najsilniejszym skladzie z 
owskim, Milewskin, Bidawskim, 
owskim, Klelplikowskim | Knsic- 


wyjeżdża w dn. 30 mala r. b. 
dańaska, 
ierwszego dnia (31.V) z zespołem 
Gurnerschaft l.angfuhr: drugiego 
aś z drużyną Fichte Ohra. 
fywalnia przy ul. Łazienkowskiej, 
przejęta obecnie została z rąk P.Z.P., 
przez Ośrodek Wychowania Frzyczne- 
go, który oddał ją do użytku publicz- 
exo. Publiczność korzystać może za- 
Prówmo z basenu jak i z plaży i boiska 
o cier. 

'. O. W. P. przystępuje do orzanizowa- 
| ja kursów pływackich dla pań | pa- 
_ rów, chłopców, dziewcząt a także i 
| dzieci. Kierownikiem basenu jest p. 
| kpt. Panek. 

_| Walne zebranie K. O. Z. P. miało 
spokojny przebieg | wyłoniło władze 
składzie: prezes St. Fächer, zastęp- 
a dr. Holländer, sekretarz Jan Rolle, 
apitan związkowy K. Siefńkowski, 
%ćbnik Mandelbaum. 

sprawie meczu Polska — Ru- 
a. zwrócił sią PZPN do Rumuń- 
Bro Zw. Mecz ten ma być roze- 
y we Lwowie 7 lub 14 września 
b. Definitywnej odpowiedzi od 
N spodziewać się należy w nie- 
fm czasie. 

endarz drugiej rundy rozgrywek 
ych zostanie ułożony w dn. 21 
ierwca r. b. 

Mir. Izdebski został delegowany z 
amienia_Ligi na uroczystości dziesię: 
©iolecia PZPN-u w dn. 15 b. m. w Kra 
7 kowie. 

= Ankieta Ligi w sprawie ubezpiecze: 
p nia zraczy dała ogromną większość 
_ Odpowiedzi. wypowiadających się za 
` przeprowadzeniem ubezpieczenia. Wo- 
_ bec tego Zarząd Ligi wchodzi obecnie 
W kontakt z towarzystwami ubezpie< 
_ azeniowemi. 

Liga urządza w dniu meczu Polska 
Rumunja. jako zwolnionym od mi- 
trzostw. lokalne mecze. między dru- 
vnami ligowemi na dochód funduszu 
blimpijskiezo i klubów. 

Hi P I 


gdzie rozegra dwa me-|p 
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PRZEGLĄD SPORTOWY S 


oboła, 31 maia 1930 roku. 


W sobotę otwarcie IV-ych międzynarodowych konkursów konnych 


siadać będzie znane nam z r. ub. 
konie Buffalinę 1 Baccę, oraz rtm. 
Formigli na Montebello i Puelbo, 
które widzieliśmy już w Łazicn- 
kach, oraz Nasello. 

| Asem zespołu jest zdaje się rtm. 
| Filipponi (Mercide), wstawiony na 
AS konkursach w Nicci i 


Rzymie. Pozatem startować bę- 
dą: por. d'Oro (Bethoven), rtm. 
Grigiuola (Grummo, Norgiel), rtm. 
Pacini (Bobi, Marisa, Chavette), 
płk. Cacciandra (Brik, Baronello, 
Bajadera) i por. Bruni (Pencyl, Ta 
rasbourba), 


Wśród Francuzów najbardziej 


sławny jest por. Clave, który w 
r. ub. na Le Trouvere i Quinine II 
zdobył nagrodę Armji Polskiej w 
Warszawie. Obecnie dosiadać on 
e jeszcze Robespiera i Volan- 
ta k 

Drugim znajomym, z roku 1929 
jest kpt. de Vienne (Sedułsaut, don 


NA KORTACH 1 NA BOISKACH WARSZAWY 
Czarni — Warszawianka 1:1 


Turniej fennisowy Leęji 


Stolarowowie po raz pierwszy w Polsce pobici 


Turmiej tennisowy Legji nie został 
jeszcze zakończony. W ostatnim de- 
cydufacym dmiu mewa nie pozwoliła 
przeprowadzić rozgrywek finałowych 
w grze mieszanej, singhi i w drugiej 
klasie. Tak więc herolczne wysiłki kie 
rownictwa, które mimo złych pogód. 
przeprowadziło tumiei sprawnie i mmk 
tualmie, zostały zniweczone przez dwu 
godzinną burzę. 

Torniej ten na zawsze pozostanie w 
pamięci termisu polskiego, gdyż tu 
właśnie bracia Stolarow. bezkonkuren- 
cyjni dotąd w Połsce. ponieśli pierwszą 
porażkę od pary krajowej Loth, Tar 
nowski zwyciężyli po ciężkiej pięcio- 
setowej walce, trwalącel półtorel go. 
dziny mistrzów Polski w stosumku 6:2, 
6:3, 3:6, 4:6. 6:4. 

Stołarowowie, którzy do finalu doszli 
bez trudu (w półfinale pobiłl Marszew- 
skiego, Popławskiego 6:4. 6:2) byli 
naturałme faworytami. napotka] led- 
Inak na doskonała forme Tarnowskiego 
|i dobrą Lotha. Zwycięzcy dyktowal 
tempo w setach zwycięskich, nadali 
owe piętno szybkości, które zaskoczy 
ło Stołarowów. Tarnowski był po- 
czątkowo lepszy, pieknemi sllcami I 
świetnie kończąc piłki przy siatce, zdo 
bywał co ohrwila punkty. Gdy siły go 
zawiodły, Loth był już na wysokości 
zadania 1 dobremi lobami. oraz gra 
przy siatce zaszachował Stolarowów. 

U pary mistrzowskiej, Jerzy był od 


szu, 4 
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Kędzielowa rzuca oszczepem 55,75 


rzanka, Breuerówna) — 40 Šek. Szta- 
feta 4x 200 mtr. Śląsk ((Sikorzanka, 
Breuerówna, Kilosówna, Orłowska) 

1:59; 800 mtr. płotki 1)/ Lanżanka (P) 
14.8, 2) Musielewska ('r). 

Skok wdał 1) K,asprzakówna (P) 
460, 2) Rakoczantaa ($) 462; skok 
wwyż po rozgrywce 1) Jasieńska (P) 
135, 2) Bytonuska ($) 135; rzut dys- 
kiem 1) Jasireńska (P) 31.46, 2) Solo- 
| Równa ($)/ 26.72; oszczep Jasieńska 
(P) 33.08, 2) Lanżanka (P) 29.60; kula 
| Jasieństna (P) 10.03, 2) Lubkowiczów- 
na. 
$uask zdobył po raz drugi puhar Kró 
iewskiej Huty, 
| Międzynarodowe zawody w Królew 
| skio] Hucie, w których ramach odbył 
się mecz Kusociński — Koscak, przy- 
ńlosły wyniki następujące: 

3000 mtr.: Petkiewicz 8:58, 2) Ka- 
put 9:26.8 (nowy rekord śląski), 3) 
Hartlik, 4) Rakoczy. Petkiewicz pro- 
ponował bieg z wyrównaniem, ale Ślą 
zacy się nie zgodzili. 100 mtr. Sikorski 

11.2, 2) Nisch (Weichsel, Zabrze) o % 
mtr. 3) Zuber, 4) Haiduk; rzut kulą: 
Banaszak 12.23, 2) Majorczyk 11.11, 
3) Nieszyn; dysk 1) Banaszak 39.23, 2) 
Malorczyk 37.78, 3) Nieszyn; skok 
wwyż Vólkner (Weichsel) I Zwełgel 
ipo 169; tyczka Schneider 330, 2) Mu- 
cha 320, 3) Lubkiewicz 310. 

110 mtr. płotki: Sobik 17,2, 2) Kre- 
merow, 3) Wolny. Skok wdal Sikor- 
ski 688, 2) Chmiel (Cracovia) 656, 3) 
Kamieniecki 614, 400 mtr. 1) Zuber 
52.3, 2) Sobik o 4 mtr. 3) Rother (Za- 
brze). 

Bieg 200 mtr. ł rzut oszczepem przy 
niosły dwie sensacje. Kędzielawa rzu- 
cit 55.45, na 200 mtr. Sikorski przegrał 
niespodziewanie, rezygnując z walki 
na finiszu. 

200 mtr.: 1) Nisch (Zabrze) 23.1, 2) 
Zuber 23.3, 3) Słkorski; oszczep: Ke- 
dzielawa (Wisła, Kraków) 55,75, 2) Nie 
szyn 51.80, 3) Werner (Gliwice) 50.66. 
800 mtr.: 1) Kosiarz 2:07:5, 2) Żyłka: 


sztafeta 4x 100 mtr. Stadion 46.8, 2) 
ogoń — Olimpijska 1) Stadjon 3:35, 
2) Pogoń. 


przedmeczu Stadjon II pokonał 
Naprzód 73:46. 


EE A EJ 


Czwartkowe dwa mecze ligowe 
zepchnęły znowu na ostatnie miejsce 
w tabeli Garbarnię, a Polonia skoczy- 
ła z 9-ej pozycji aż na szóstą. 
Międzyklubowe spotkanie  pięściar- 
skle L K. P. (Łódź) — Makabi (War- 
szawa), było najciekawszą częścią im 
prez urządzonych staraniem „Rodziny 
Policyjnej" na Dynasach. Poziom walk 
był naogół niski. Wyniki przedstawia- 
ją się następująco: w wadze muszej 
Spodenkiewicz (I. K. P.) bije Roch- 
mana (M) i Urkiewicz (M) — Pawla- 
ka (l. K. P.); w wadze koguciej Woj- 
ciechowski (I. K. P.) ulega nieznacz- 
nie Borensztalnowi (M.) Waga piór- 
kowa: Anders (M) bije Mantafa (IKP). 
W wadze lekkiej Birencwalg (M) re- 
misuje 2z Garncarkiem (IKP). W wa- 
dze średniej Wurm (IKP) po ładnei 
walce zremisował z Qarbarzem (IKP). 
Wynik ogólny B:6 dla Makabi. 

Walki zapaśnicze dały następujące 
wyniki: w kogucia Winiarski (YMCA) 
— zwycięża Pycia (YMCA); w. piór- 
kowa — Rusiński (Legla) bile Herma- 
na (Świt); w. lekka—Zarębski (Y. M. 
C: A.) bije Pisarka (Świt). W wadze 
półśredniej Webda (YMCA) bije Ko- 
szewskiego (Legia), a w półciężkiej 
ZW (YMCA) bije Baliszewskiego 
wit). 

W kolarskich biegach sprinty wy- 
grał Popończyk (W. T. C.) przed Haj- 
do | Kendzią (Legja) w czasie 13,4 sek. 
Wyścigi motocyklowe zakończyły 
się zwycięstwem Frankowskiego (Le- 
gia) przed Wojciechowskim (Lezja). 
Mecz koszykówki Warszawa — Lu- 
blin zakończył sle zwyciestwem sto- 
licy w stosunku 32:16 


pd 
U>. 


Maksa błyskotliwszy. ałe i popełniał 
więcej bledów. Bracia Stolarow by 
przedewszystkiem wośniełsi od prze- 
ciwników. Przewazę mieli tyko w se 
cie trzecim i czwartym. kiedv Loth i 
Tarnowski nme mogi się zdobyć na 
szybkość | zuczęłi grać delensywnie. 

W grze poledvńczaj panów Maks 
Stolarow był bezkonkurencyjny. Poko 
nał on w półfinale Marszewskiego bez 
wałki 6:4, 6:3, wykazując doskonałą 
formę. Jerzy Stolarow doszedł do fl- 
natu, bijąc Tarnowskiezo nadspodzie- 
wanie łatwo 6:3. 6:3. Tarnowski wye- 
liminował Jurczyńskiego 6:4, 2:6, 6:4 
| Salmonowicza (w ćwierćfinale) 6:3, 
7:5 Finał nie został dokoficzony. 
Maks Stolarow wygral plerwszowo se- 
ta od swego brata w stosimku 6:8, od- 
pierając ze zdimwewalącą  latwością 
ostre ataki Jerzego. 

W grze pań klasą dla siebie była 
Dubieńska. która w półfinale pokonała 
Walicką 6:0, 6:0. a w finale Frkletzky- 
Syropowa 6:1, 6:1. Czeszka wyelimi- 
nowała Konarzewska 6:0. 6:4. Dubień- 
ska w finale panowała niepodzielnie na 
placu. Czeszka, bardzo regularna, ale |, 
nle umiejąca plasować i grająca miękkao, | 
była bezradna wobec ostrych _ pidso- 
wamych piłek Dubleńskia". m. mistrzy- 
ni Połski, w swa obechel formie mo- 
że pokomićć taywet Jędrzelowską. 

Ura mieszana me została ukończona. 
YW  półflnałach Syropowa, Popławski | 
pokonali niespodziewanie  Dubieńską, | 
Jurczyńskiego 2:6, 6:4. 6:4. Popławski 
gral bardzo dobrze I pokazał jakby 
grać mógt (lak zreszta grywa na trê- 
ningach), gdyby nie zawodziły go na 
turniejach nerwy: dowiódł. że mógtby 
zająć miejsce w połskiei  ekstraktasie. 
W drugim półfinale Junżanka, Stolarow ! 
Jerzy pokonali Olchowiczowa. Andro- 
chowicza 6:1. 6:1. 

W drugiej klasie do Mnału doszli. 
młody, doskonale zapowiadalacy sie 
wyczuwający płac Szwarcman i Scheu 
nert. Finału nie rozegrano. Wyniki 
ćwierófinałów: Szwaroman — Wilden 
6:3, 6:4. Hincz=Tomczyński 6:4, 2:6, 
7:5, Ogrodzki — Derbyshire 4:6, 6:3, 
6:1, Scheunert — Wojciechowski 2:6, 
6:4, 6:. Półfinałv: Szwarcman — 
Hincz 10:8. 7:8: Schoeumert =- Ogrodz- 
ki 6:1, 6:8. 9:7. 


Uciążliwy mecz na 


O zawodach tych doprawdy trudno 
napisać coś optymistycznego. Fatalny 
rozmoczony ulewą teren przyczynił 
się do wykazania wszystkich braków 
technicznych ł taktycznych obu dru- 
żyn, sparaliżował ich główny atut — 
szybkość | sprowadził grę do walki 
wręcz | uganłania się za piłką, ślizzga- 
jącą się bezcelowo po całem boisku. 

Do walki rozegranej na boisku Le- 
gji w Warszawie przeciwnicy stanęli 
naprzeciw slebie w składach: 


Warszawianka—Domański; Zwierz, 
Wróblewski;  Szenajch. Wielgusłak, 
Maderski; Jung, Piliszek, Korngold, 
Materski, Luxenburg. 

Czarni — Krasicki; 


Giovanni), a pierwszy raz w Ła- 
zienkach wystąpią: rtm. de Balan- 
de (Bolivar, Fleuranze, Pafiblon 
XIV), oraz por. du Breuil (Saxi- 
frage. Popoh Salamandre — daw- 
niej dosiadane przez znakomitego 
por. Gudina Valerina). | 


Komplet 13 gości zagranicznych 


błotnistym terenie 


Wszystkie te sytuacje były jednak 
mało warte, jeśli chodzi o możliwość 
zdobycia bramki: akcje prowadzone 
były wskutek braku szybkości stale 
w tłoku i w kieruńku równoległym za- 
miast prostopadłym do bramki. Jedną 
dużą szansę zepsuł sędzia p. Rutkow= 
ski, odgwizdując nieistnielący spalo- 
ny Junga, uwolnionego po pięknem po 
daniu zupelnie od przeciwników. 

W Warszawiance na plan pierwszy 
wysunął się Zwłerz. Domańskł z cho- 
rą nogą czuł się niepewnie—nie móg?! | 
zupełnie wybiegać z braniki. 

U Czarnych Koch zaavmonstrowal 
wszystkie <nuełty | wady, oglądane u 


Chmielowski, |nicgo w - czasie gry w barwach Po- 
Olejniczak; Ozajst, Witkowski, Piłat; NEES > 


siłę fizyczną, wytrzymałość, b. 


Ostrowski, Koch, Reyman, Lemiszko.. | przeciętną techniką i brak szybkości. 


Drzymała. 

W plerwszej polowin, x zgresywność 
napastników goswodarzy stwarza pod 
bramką gości, sszereg sytuacyj wprost 
katastrofalnych. Trzy razy zda się, że 
piłka berzapelacyjnie ugrzęźnie w slat 
ce = cóż kiedy Czarni posiadają w 
v.wićlklem bajorze błota rozlanem tuż 
przed ich bramką sprzymierzeńca nie- 
doprzezwyciężenia. 

Rzecz prosta, że przy większych u- 
miejętnościach napastników biało-czar 
nych 1 ta trudność byłaby możliwa 
do  pokonanła. Umiejętności tych 
i sił fizycznych, wyczerpujących się 
w grze na błotnistym terenie, bardzo 
szybko, niestety zbrakło. 

Natomiast Iwowianie mieli więcej 
szczęścia. Jeden z ich ataków, prze- 
prowadzony lewą stroną napadu, za- 
kończył się wobec gorliwej interwen- 
cji aż obu obrońców Warszawianki fa 
talnie dla niej i Zwierz, odbijając pił- 
kę po wybiegu Domańskiego, trafił 
w nogę Wróbłewskiego | w ten sposób 
Czarni zdobyli prowadzenie. Po zmia 


|nie stron gra w polu wyrównała się, 


indolencja jednak ofenzyw obu drus 
żyn nie wróżyła zmiany wyniku. 
Szczęśliwe przesunięcie Luxenburga 
na lewego lącznika zaważyło o wy- 
darciu Czarnym jednego punktu z do- 
brze plasowanego półgórnego strzału. 
Pozatem Warszawianie, mając prze- 
wagę w sytuacjach podbramkowych, 
niepokolli Krasickiego raz po raz. 


Polonia -k.. K. S. 1:0 


Łodzianie pokonani znów na swem boisku 


Odtnienła się kolei dzielów. Boisko 
ŁKS-u słymęło dotychczas lako nie- 
zdobyta dła przyfezdnych twierdza. 
Kruszyły się na mel co nalteższe zos- 
poły gości — aż.. przyszła kryska na 
Matyska. 

Wista, Warta I ostatnio Polonia — 
oto drużyny, które schodzą z płacu ło- 
dzian ze zwycięstwem | punktami lifo- 
wemi, a gospodarzom zostawiją uczu= 
cie zawodu i klęski. 

Bo powiedzmy odrazu. że ŁKS bar- 
dzo rozczarował swych Wcznych sym- 
patyków. Czwartkowa ich gra była 
najsłabsza w sezonie. 

Polonia zadziwiła widownie przede- 
wszystkiem szybkością. przysłowiową 
ko ambicją i nieustępłiwym duchem 
wałki. 

Polonia: Kisieliński: Bułanow, Mią- 
czyński, Nowikow. Jełski, Seichter; Su 
chocki, Ałaszewski. Mallik. Ogrodziń- 


ski, Szczepaniak 

Ł. K. Sza Jegotow: Gałecki. Kubik; 
Jasiński, Tzmiel. Pezza; Śledź, Król, 
Tadeusiewicz, Wisławski. Durka. 

Qra toczona na śiiskiem | błotnistom 
boisku nie odznaczała sie szczególną 
panoramą akcyj | pociąznieć. Mimo 
że każda z obu stron zmierzała tylko 
do zdobycia bramek — aż do 40 min. 
druglej połowy wynik brzmiał 0:0. W 
tym czasie pada mieoczekiwany I celny 
ren Suchockiego. Polonia wygrywa 


specjałie T 


U gości nallepiet grali: Kisieliński, Bu 
tanow | Jelski. Wcade nieźle zaprezen- 


tował się też Ogrodziński. _Zawiódł 
natomiast zupełnie sędzia o. Błalmt z 
Katowic, 


Przedmecz Połonia H — ŁKS HI 2:5. 


Polska--Finlandja 1:1 


Mecz tennisowy 


Telegram własny „Przeglądu Sportowego“ 


Pierwszy dzień spotkania ten 
nisowego Polska — Finlandia 
w Helsingforsie musiał być prze 
łożony ze środy na czwartek, 
gdyż w środę lał ulewny deszcz. 

Mecz rozpoczął się dopiero w 
czwartek przy złej pogodzie i 
wietrze, przechodzącym niemal 
w burzę. 

W pierwszem spotkaniu War 
miński pokonał Granholma 3:6, 
2:6, 6:2, 6:2, 6:4. Grahn nato- 
miast pokonał  Tłoczyńskiego 
po walce 7:5, 4:6, 6:3, 6:4. War- 
miński grał doskonale przy siate 
ce. Tłoczyński był bardzo pew- 


ny i różnorodny, ale musiał ska 
pitulować przed doskonałą grą 
pierwszej rakiety Finlandii. 
Gra mieszana z powodu  desz- 
czu musiała być odłożona. 

W piątek grają Grahn, Grot- 
tenfeld — Warmiński, Tłoczyń- 
ski, oraz Jędrzełowska — Bre 
non. Na zawodach był obecny 
prezydent republiki finlandzkiej 
i poseł polski. 

Tennisiści polscy dostali za- 
proszenie na szereg gier poka- 
zowych do Estonji. Po porozu- 
mieniu ze związkiem z zaprosze 
nła tego skorzystają. 


Wiedeński $. C. Post w Warszawie 


Dwa mecze Austrjaków na bolsku Polenii 


D. 31 b. m. i w niedzielę d. t czer 
wca na bolsku Polonii Warszawa 
zobaczy wiedeńską drużynę Ligi 
amatorskiej S. C. Post. W pierw- 
szym dniu wiedeńczycy zmierzą się 
4 kombinowanym zespołem klubów 

klasowych Gwiazda I Samson, w 
niedzielę = grać będą z Polonią w 
lizowym składzie. 

* Kombinowaha drużyna żydow= 
ska wystąpi przeciw gościom w 
składzie: Wałach (Q.); Judzik (Q.), 
Goldner (8.); Fajnbaum (Q.), Ler- 
ner II (G.), Radzyński (S.); Topas 
($.), Szulzvngier (G.), Celnikier (S), 
Lerner I (G.), Nauczyciel (3.), 

Jakkolwiek pozycja Postu w miej 


jstrzostwach Ligi amatorskiej jesti 


+% | b 


dość mizerna (przedostatnie miej- 
sce), jednak ich obecne wyniki, 
jak również skład osobowy zespo- 
łu rokuje grę stojącą na poziomie 
godnym obejrzenia. 

W szeregach amatorów wiedeń- 
skich, którzy mają za sobą zwy- 
cięstwa tak cenne jak z Wiener 
Sportclub 2:1 I 5:3, z Vorwärts 1906 
2:1, z Simering 7:2 12:1 1t. d, wy- 
różnić należy graczy: Wybihala, 
kilkakrotnego _ reprezentacyjnego 
bramkarza amatorów wiedeńskich 
(grał również przeciwko Polsce), 
Silbecka, b. prawego pomocnika 
Rapidu, Matza, b. gracza Austeli, 
Rungego i Cernyego z Admiry, 0- 
raz Swobodę i Bierleina z W.A.C. 


i i Aai LS 4.14: E 4 
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| Najlepiej trzymało się trio obronne, 
| które wraz z terenem, uratowało dru- 
żynę od porażki. 

Sędzia p. Rutkowski nie w formie. 

Mistrzostwa kl. A w stolicy. Mary- 
mont pokonał Ruch 1:0 (0:0). Mary- 
mont grał słabo. Bramka padła z kar- 
nego. wykorzystanego przez Naplór- 
kowskiego. Warszawianka l-b wzmoc 
niona Hahnem i Zarzeckim, pokonała 
Makabi 4:3 (1:2). Zarzecki był zdo- 
bywcą trzech bramek w tem Jednej z 
karnego | Pońsko 1. Dla Makabi bram 
ki zdobyli Rochman (2) I Złotogórski. 
Legia l-b pokonała Znicz 6:0. 


Pierwsze już chwile Kongresu Olim 
piiskiego wykazały, że będzie się na 
nim „goręcej gotować, niż jeść". Było 
to łatwe do przewidzenia z góry, prze 
chylenie się bowlem ku jednemu z 
krańcowych kierunków grozitoby poó- 
ważnie bytowi przyszłych olimpiad. 
To też cały przebleg Kongresu ma cha 
rakter kompromisowy; poszczególne 
komisie pozostają przeważnie na do- 
tychczasowych stanowiskach. 

Prace programowe podzielono mię- 
dzy trzy komisje: 1) dla kwestji ama- 
torstwa, 2) programu, 3) tórenów mler: 


i Inż. Żnajdowski weszli do komisji a- 
matorskiej, a pułk. Glabisz do komisji 
programowej 
Zrozumiałem jest, że największe za- 
interesowanie od plerwszego momentu 
budziła kwestja amatorska, nad którą 
debatowano w płerwszej komisji. Spra 
wa poruszona jeszcze na plenum przez 
delegata FINA, dr. Donatha t szybko 
odesłana do komisji, wywołała tam 
długie, gorące polemiki | dyskusje. 
Przyjęto wreszcie większością trzech 
czwartych głosów uchwałę, pozosta- 
wlającą rzekome amatorstwa (a więc 
l prawa udziału w Olimpiadzie) po- 
szczególnym Związkom  międzynaró. 
dowych. 
W komisji programowej największą 
sensację budziła sprawa udziału ko- 
biet w zawodach  lekkoatletycznych. 
Lecz i tu skończyło się na utrzymaniu 
dawnego porządku rzeczy. Lekkoatlet- 
'ki mogą spokojnie, obok swych kole- 
Żanek uprawiających sporty: pływac- 
ki, łyżwiarski, tennisowy, szermierczy 
i glmnastykę, przygotować się do 
Olimpiady. Antyfeminiśct okazali się 
bardziej ustępliwi, niżby to zdawać 
Ah, przedtem. 
ewolucyjny wiosek dopuszczenia 
tylko po jednym zawodniku każdego 
kraju do poszczególnych konkurencyl. 
znalaz! dość licznych zwolenników. 
Znikomą zaledwie większością głosów 
(16:14) utrzymana dawna cvfrę 4 star 
tujących. Z innych ciekawszych u- 
chwal utrzymano wypychanie cięża- 


rów, a wybór pomiędzy zapaśnictwem 
grecko - rzymskiem a wolnóamery= 
kańskiem pozostawiono Zw. Ciężko= 


Klub Tennisowy 1924 mógł w ostat- 
mim tygodniu poszczycić się dwoma 
pięknem sukcesami, osiągniętemi 
walce z Pogonią I GCzamymi w rama 
turnieju o mistrzostwo  międzyklubo- 
we. Czarnych pokonal Temnisiści w 
stosunku 6:1. Wyniki przedstawiały się 
następująco: Lantner (24) — Żuławski 
(Cz.) 6:1, 6:1, Pohoryles (24) — Dra- 
pała (Cz.) 6:2, 6:4; Lantner (24) — 
Drapała (Cz.) 11:9, 6:1: Pohoryles 
(24) — Żuławskt (Cz.) 6:1, 6:0; Tur- 
teltaubówna (24) — Laskówna (Cz.) 
6:1, 4:6, 6:3; Drapała, Qórmiak (Cz.)— 
AltschiiMer 1 Feldman (24). 6:1, 6:1; 
Turteltaubówna, Lamtner (24) — Kwie 
ciński, Górniak 6:0, 6:4. 

Lepiej nieco powiodło się Pogoni, któ 
ra przegrała „tylko“ w stosunku 2:5. 
Wyniki brzmiały: Lantner (24) — Eis- 
ner (Pog.) 7:5, 6:3; Pohorytes (24) — 
Darczyński (Pog.) 6:1, 6:4;  Lantner 
(24) — Darczyński (Pog.) 6:1, 6:4, 
Pohoryles (24) —- Eisner (Pog.) 6:0, 
6:0; Lantnet. Pohoryles (24) — Raczyfń 
ski Lothringer (Pog.) 6:3. 6:1: By- 
strzanowska (Pog.) = Turteltaubówna 
(24) 6:3, 3:6, 6:0: Bystrzanowska, 
Eisner (Pog.) = Pohoryles, 
taubównaą (24) 7:5, 7:5, 

Mistrzostwa lwowskiej klasy A. W 
uzupełnieniu wyników podanych w 
ostatnim mumnerze zanótować jeszcze 
należy przegraną Faemonel w walce 
z Janiną w stosunku 0:1. Hasmonea. w 
której szeregach wystąpił po dłuższej 
przerwie Redier. miała jeden z naj- 
słabszych meczów sezonu, zawiódł 


w 


awykle napad za wyjatkiem Uricha. 
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Z polskich delegatów ks. Lubomirski 


Turtef= | 


środkowy pomocnik Horowitz oraz jak | 


N 4 


z 


ielkie dni hippodromu w Łazienkach 


r 
dopełnia Rumun Baleann. który 
dosiadać będzie kolejno dwu koni. 

Barw polskich, jak to już pisaliś- 
my uprzednio, bronić będą Oficera- 
wie wyeliminowani na konkiy sach 
pułkóowych. Oprócz tych, których 
podawaliśmy obok naszeregu zdięć 
startować m. in. będą: mistrz armit 
por. Zgorzelski na Rinaldo, Orle:i 
Małej;,rtm. Trenkwald na Lwim 
Pazurze, Madzi i Donesse „odzie” 
dziczonej* po ppłk. Rómmiu; rtm. 
Królikiewicz na Mytordzie i Drea- 
mie; ppłk. Pragłowski na Fuszerze 
ł Lezglnie; por. Łukaszewicz na 
Moja Miła; rtm. Kapuściński n 
Nelsonie i t. d. Udział rtm. Sku- 
pińskiego jest mimo zgłoszenia nie 
pewny, gdyż podobno złamał on 
obojczyk. 

Sensację konkursów stanowić bę 
dzie przedewszystkiem pierwszy 
w Warszawie występ pp. Wandy i 
Lili Czajkowskich z Małopolski, zna 
nych z sukcesów międzynarodo- 
wych. Tosiadać one beda nr=zm/a 
rmy pięciu kom. Churana, Fauvicy, 
f Baśkt. Rity i Alzy. 

Z warszawianek obok p. Zofii 
Chodkiewiczówny na znanym już 
w stolicy Prosłaku, startować be- 
dzie jej siostra Rena na Fantarze, 
p. Kuchiska na Pani, oraz p. Juch= 
nlewiczówna na Matce 1 Odalisce. 


Pierwsze dwa dni zawodów prze 
widują: sobota, konkurs otwarcia, 
przyczem dopuszczone będą doń 
konie, które nie wygrały w latach 
ub. 600 zł. nagród; niedziela, kon- 
kurs im. p. Callon, dostępny już dla 
wszystkich koni i konkurs Łazie= 
nek, otwarty dla jeźdźców cywtl- 
nych (pań i panów) na koniach, któ 
re nie wygrały w latach ub. pierw- 
szej nagrody. 


p A 
Kongres olimpiiski 


Doniosłe uchwały w Berlinie 


atletycznemu. > 

Niewiele czasu poświęciła obradom 
komisia terenowa. Zdaje się, że człon= 
kowie jej mają dużo zaufania do orga= 
nizatorów Olimpiady I wolą objeżdżać 
w wygodnych autokarach Berlin, oglą 
dając jego tereny sportowe. 

Wszystkie uchwały komisji raz jesz 
cze będą przedmiotem debat plenunt 
kongresu, które w tel chwili właśnie 
zbiera się. Czy wszystkie one zostaną 
akceptowane, pokażą najbliższe gów 
dziny. Pewnem jest jednak, że kwestia 
amatorska wywoła jeszcze gorące dys 
kusie. -- Kolos U 

W ostatniej chwit dowiaduję Się, ZE 
ks. Lubomirski z powodu zilezo Sainas 
poczucia oraz Inż. Znałdowski na tele- 
graficzne wezwanie, opuścili Berlin. W 
ien sposób Polskę reprezentują na kon 
gresie jeszcze pułk. Qlabisz oraz dr. 
Orłowicz. Giiner. 


i 
To i owo 


Trójmecz lekkoatletyczny Wisła = 
Legia—Makabl w Krakowie przyniósł 
w ogólnej punktacji zwycięstwo Ma« 
kabi 132 p. przed Wisłą (124) 1 Legia. 
Do zwycięstwa Makabi, w której bar= 
wach nie startował zdyskwalifikowa= 
ny Czysz, przyczyniły się przede« 
wszystkiem panie. Y 
Należy podkreślić dobry wynik 
Kądzielawy w oszczeple—51.75. Frei- 
waldówna nie jest jeszcze w formie. 


i Wyniki przedstawiają się następu= 
ąco: j 
Panowie: 100 m. Kossowski (W) 


12.2, 2) Klagsbrun (M), 200 m. 1) Klags 
brun (M) 24.3, 2) Rekucki (W), 400 m. 
t) Kiagsbrun (je. 56.9, 2) Goldfinger 
, 1800 m. 1) Qorzeński (W) 4.26.1, 
Goldfinger (M), 3000 m. 1) Gebel (W) 
9.39, 2) Michalik (L). Sztafeta olimnpii- 
ska 1) Makabi 3.43.4, 2) Wista, 3) Le- 
gia. Skok wdal 1) Kossowski (W) 6.26, 
2) Rekucki (W) 6.29, wwyż 1) Kós- 
sowski (W) 1.62, 2) Scipio (W) 1.62. 
Rzu tdyskiem 1) Kossowski (W) 31.87, 
2) Korbel (Legja). Oszczep 1) Kądzie- 
ława (W) 51.75, 2) Goldstein (M). 
Panie: 100 m.: 1) Freiwaldówna (M.J 
14,2, 2) Babrałowa (L.): 800 m: 1) 
Babrajowa (Legla) 2:54.5. 2) Knapfków 
na (L.); 4x75 m.: 1) Makab! 42,4, 2) 
Wisła, 3? Legia; kula: 1) Golkówna 
(W.) 8.35. 2) Babraiowa (L): dysk: 
1) Freiwatdówna (M.) 24.54. 2) Step- 
niowska (L.): wdał: 1) Freiwaldówna 
(M.) 1.30. 2) Golkówna (W.): wdał: 1) 
Frelwakdówna (M.) 4.435. 2) Szeleźni- 
kówna (L.). Orzanizacią dobra. 
W mistrzostwach poznańskiej kl. A 
wyniki były następujące: H. C. P. — 
Posnania 3:1. Legja —- Sparta 2:2. W 
meczu hokeja na trawie AZS pokonał 
niespodziewanie Wartę 5:1. 
Blegi sztaletowe dal pań. panów I 
juniorów na Śląsku wvgrała drużyna 
K. S. Stadjon (Król. Huta); panów 
10x 100 m. o nagrodę wędrowną dyr. 
Gawrycha w czasie 1.58 m. pań 
10x 100 m. w czasie 2.96,6, przyczem 
podkreślić należy, że jedna z zawod- 
niczek podczas biegu upadła. Gdyby 
nie ten wypadek, zostałby niewątpli= 
wie ustalony nowy rekord Polski junio 
rów 10 x 200 o puhar Śl. O. Z. P. N. 
Trójmecz lekkoatletyczny Makabl— 
Skra — ŻASS. Makabi 118% pkt 
przed Skra. 106% pkt. I ŻASS 99 pkt. 
Wyniki techniczne: 100 mtr. 1) Lieb 
feld 11 (M) 11.6 s., 2) Chabiera (Skra); 
400 mtr. 1) Liebfeld II (M) 53. 2) Ru- 
sek (Skra): 1000 mtr. Buksner (M) 
2.52, 2) Rozenkranc (Ż); 5000 mtr. 1) 
Rozenkranc I (Ż) 18:23, 2) Norymber- 
ski (M). Sztafeta 4x200 1) Skra 1:38.6, 
2) Makabi. Rzut kulą Freiberger (M) 
10.87, 2) Pasmantier (Ż) 10.31. Rzut 
l dyskiem 1) Orzeł (S) 32.23, 2) Pasman 
| tler (Ż) 30.25. Rzut oszczepem 1) Pas- 
| mantier (Ż) 40.70. Skok wdal 1) Rusek 
6.16, 2) Chahiera (S) 5.95. Skok wwvż 
Melech (S) i Siemiatycki (Ż) po 15% 


„Nairażakówi |. ky 


POOR 


dla mn 
|dni 12 „Am i kilka innych defek- 
| tów, syf» powodem, że nie zają- 


łem lępSzego miejsca, niż 7-me, 


rekordowo. Pad względem gum. 
Cztery pierwsze Starty przyniosły 
mi w rezultacie... /kich. Dopiero 
bieg niedzielny, przeszedł solidnie, 
bez jakichkolwiek deteXtów. 

|  — Do biegu przygotowywałem 
| się oddawna. Zwłaszcza "% ostat- 
nim tygodniu przed 25 maja treno- 
wałem bardzo solidnie. Na trenin- 


|gach osiągałem czasy 3 godz. 20 


zająć miejsce w pierwszej trójce. 
| Zaznaczam, że treningi przepro- 
|wadzam bardzo pilnie, a czynię to; 
poniekąd z konieczności. | 
— Pracując bowiem w Państwo- 
wej Wytwórni Uzbrojenia w Ra- 
domiu, w charakterze urzędnika, a 
| mając rodzinę w Warszawie, co 
tydzień przyjeżdżam do niej w od- | 
wiedziny i to stale na rowerze. | 
| — 104 klm. w jedną stronę i 104 
w drugą — to zawsze coś znaczy. 
"W ciągu bieżącego sezonu trasę tę 
| przejechałem już 10-krotnie, god-| 
| nie rywalizując z autobusami, kur- 
| sującymi między Warszawą a Ra- 
domiem. Normalnie przestrzeń tę 
pokrywam poniżej 3 i pół godziny. | 
= O samym biegu wiele powie- 
dzieć się nie da. Będąc w czołowej 
grupie, od Jabłonny przez cały pra 


Ja 
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CZESŁAW BRYSZKE 
Lowy as W, T. C. o którym piszemy 


i wie czas prowadziłem, baczaie 
obok zwracając uwagę, by mi nikt nie 
uciekł. 


+ Wiktor Olecki (W.K.S. Legia — 
arszawa) — triumfator niedziel- 
nego wyścigu „Expressu Poranne- 
£0" przed wyjazdem ze stolicy doj 
Radomia, gdzie stale przebywa, 0- 
Powiada nam o swojej działalności 
Sportowej ciekawe wspomnienia. 
— Już jako czternastoletni chło- 
pak (a było to przed 7-miu laty), 
Zacząłem się juieresować kolar- 
Stwem. Sportowo kolarstwo trak- 
tować zacząłem przed czterema 
laty, nie osiągając początkowo wy- 


„W najbliższą niedzielę startuję na 
Sląsku w Żorach, dokąd- wraz z| 
klubowym kolegą Malczewskim u- 
daję się także na rowerze. Konku- 
rencja będzie tam silna, 

— W najbliższym czasie wyjadę 


bitnych sukcesów. Drobna szczupła, chłopięca 
— Dopiero poi koniec 1927 roku | sylwetka. Twarz 20-letniego 
W_50-cio kin. wyścigu w Warsza- | młodzieńca. 


wie, zająłem pierwsze miejsce. Rok 


=. Siedzi prosto, pochylając się 
następny przynosi mi, poza starta- iedzi p pochylają 


zlekka nad kierownicą.  Pręd- 


mi mnie: erws? rj, 5 = Si 
Płesiżdi OK 4 E A air A kie, nieznaczne ruchy kotem ste 
zdobyny w rugie miejsce, za|Towem. Niezwykła intuicja w 
„ Wieckier. io to dła mnie zda. | oenianiu drogi. Odwaga, On) 
Minie jące *ohie róownyci. (Tettau ma dhucicmiem-doswiad- 
= dru% miejsce za-| CZeniu. Albowiem mimo młode 
Jąłen, «v zamknięciu Ssezonu”,|£0 wieku (Ripper nie przekro- 
przychou do mety za Michala- |czył jeszcze 27 lat) — z samo- 
kiem, « przed Stefańskim, Wiszni- | chodem zapoznał się niemal ja- 
ckim i t. d. ko dziecko. Znać u niego ZŻY- 


— Trzeci, ubiegły rok mej spor- 


cie się z maszyną. Wyczuwa 
towej kariery rozpocząłem od wy- 


się doskonałą znajomość moto- 


Ścigu „Expressu Porannego", zaj-| ty DI ; f 

z» RY : a Rippera ni w nim 
mując 6-te miejsce. Daleka ta loka- żadnych tajemnic. Każda srub- 
ta tłomaczy się licznemi defektami. ka jest dlań dobrar znajoma: 


biegu o mistrzostwo woje- 
Wództwa zdobyłem trzecie miej- 
sce, a w wyścigu Kraków — Lwów 


Czyż trzeba dodawać. jż Ripper 
sam przygotowuje swój wóz do 
zawodów. że obchodzi się beZ 


— Czwarte. W tym ostatnim wy- A | 

| Scigu, też nie obeszło się bez de-|t. zw. pomocy technicznej: 
| iektów,. — Urodziłem się wśród samo 
I chodów — śmieje sie  ..Jasio . 


-£i bieg dookoła Polski nie jest 


HOKEIŚCI POZNAŃSKIEGO A. Z. S. | 


$ Ui o? stępy, uzyskując Co- 
robią wielkie Fiki. W ub, tygodniu 


pokonali oni drużynę tame a se 
ski Czarnych (Poznań) w stosunku 3:2. 


Wiktor Olecki 


„Ax pomyślny, jak poprze- najprawdopodobniej 


l 


m. i t. p. Spodziewałem się wiecs. 


- 


PR 


zagranicę, z 
ramienia fabryki. Postaram się sko- 
rzystać z okazji, by zmierzyć swe 
siły z szosowcami innych krajów. 


| mir fź ostatni etap wygrałem, | Życząc zwycięzcy biegu „Ex- 

|przychę”żać iako pierwszy na Dy- | pressu“ powodzenia w jego zamie- 

PNASYS ON "Fot rzeniach, żegnam upojonego swym 
— Rokobieżący — zaczyna się | triumfem Oleckiego. 


%* 

Czesław Bryszke jest istną re- 
welacją inauguracji polskiego sezo- 
nu kolarskiego. Przed startem, 
nikt, nie przypuszczał, jaką nie- 
spodziankę zgotować może ten 
niski, szczupły brunecik, o dziecin- 
nym prawie wyrazie twarzy. Na- 
wet sam Bryszke przed biegiem 
nie wierzył w możliwości sukcesu. 
Ą. jednak w imprezie tak poważnej 
ik 105 klm. bieg „Expressu Po- 

Kvo“  Bryszke zdobył sza- 
trzecie miejsce, ostrźra- | 
heozasnwvch asów że no-' 


Jon 
"ë 

s „w 
jąc dań i 


ZEGLAD SPORTOWY Sobota, 31 mała 1930 roku. 


i Czesław Bryszke 


zwycięzca i rewelacja wyścigu szosowego „Expressu Porannego”, mówią o swej karjerze sportowej i wrażeniach z biegu 


| lica 


hg 


wy kokurent przybył. 

Żywo i barwnie opowiada ko- 
larz W. T. C. o swych tarapatach 
w biegu. Gdy wspomina o rezul- 
tacie, oczy promienieją radością 
ponad zapadłymi policzkami. 

— Liczę sobie obecnie lat 20. 
Sportem kolarskim zajmuję się sto- | 
sunkowo niedawno, bo zaledwie od | 
dwu lat. 

— Już pierwszy mój start przy- 
niósł mi sukces, albowiem „pierw- 
szy krok Stadionu“, zakończył się | 
mojem zwycięstwem. Startowałem 
wówczas jako niestowarzyszony. 

— W kilka dni później, próbo-| 
wałem szczęścia w biegu naprzełaj į 
w Cytadeli na przestrzeni 25 km. 
Bieg ten jakkolwiek mocno obsa- 
dzony przyniósł mi poważny suk- 
ces: zająłem piąte miejsce za Gło- 
wackim, Korsakiem, Oczachow- 
skim i Stefańskim 7 którvm nrzęd 


| 


| 
| 


| 
| 
| 
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JAN RIPPER 
automobilowy mistrz Polski na swoim wyścigowym Bugatti. 


Istotnie: ojciec Rippera posiadał 
(i posiada) w Krakowie garaże 
i warsztaty samochodowe. 
Doniedawna uchodził młody 
mistrz Polski  przedewszyst- 
kiem za dziecko fortuny, typo- 
wego * „szczęściarza“, któremu 
nigdy nic nie „nawala“ podczas 
wyścigu, który zawsze w porę 
odkrywa defekty maszyny» 
nazwiskiem jego łączyło się po- 
jęcie brawurowej. szalonej jaz- 
dy. Tymczasem brawura Rip- 
pera ma solidne podstawy. Świa 
dectwem tego — zdobycie w u- 
biegłym roku na Międzynarodo 
wym  Raidzie Automobilklubu 
Polski nagrody za naiwiększą 
regularność jazdy, tudzież zło- 
tej plakiety. Któżby przypusz- 
czał, iż z pośród 22 poważnych 
rywali nagrodę regularności, a | 
więc opanowania. spokoju. rów 
nomierności w jeździe  zdobę- 
dzie on właśnie „szaleniec“, 
wirtuoz trudnych ta- 
trzańskich! 
Po raz 


wiraży 


RL asd > 
i w roku 1926 w wyści- 
PU pod Lwowem na 
„Tatrze'. W roku 1927 zajmu- 
je w wyścigu tatrzańskim na 
„Lancii czwarte móieisce w o- 
gólnej klasyfikacii. W tymże 
roku bierze udział w  raidzie | 
Automobilklubu Polski. kończąc 
go jako trzeci, z 13 dodatniemi 
punktami. 

W następnym sezonie naby- 
wa swoją biało-czerwoną, pół- 
toralitrową „Bugatti“ i... zaczy= 
na się pasmo zwycięstw. Od- 
tąd w krajowych wyścigach 
górskich — jest niepobity. Pier- 
wszy pod Morskiem Okiem. 
powtarza ten sukces w r. ubie- 


Vli-mY 
przez Warszawę na start; 


„dy w Y * .cLKi TURNIEJ KOLARSKI 
Od iewej: uczestmicy wyścigu Szosowego defiita 


dwie seha miodociauych adeptów kol arsuwa 


Wirtuoz kierownicy Jan Ripper 


osobie i projektach na przyszłość 


głym, dystansując silniejsze ma 


szyny. i 
Próbuje również swych sił za 
granicą. W roku 1928 w gór- 


skim wyścigu na Schwabenberg 
(Węgry) zdobywa trzecie miej- 
sce w ogólnej klasyfikacji į pier- 
wsze w swojej kategorii (1,500 
cc.) W tymże sezonie zajmu- 


Z|ie ll miejsce. w ogólnei klasyii- 


kacji w wyścigu ..Ecce homo“ 
w Czechosłowacji. Rok 1929 
przynosi ukoronowanie dotych- 
czasowych „wyczynów“ Rippe 
ra w postaci uzyskania tytułu 
mistrza Polski, oraz zaliczenia 
go w poczet jeźdźców elity. 

Tegoroczny start w Łodzi 
wypadł niepomyślnie: z powo- 
du pęknięcia manometru į urwa 
nia się korbowodu przybywa 
do mety f-my. Ale to niepowo- 
dzenie nie zniechęca takiego 
kierowcy jak on. Trudno. Trze 
ba umieć znosić niepowodzenia. 
Zresztą Ripper, mając niezbyt 
silną a „zjeżdżoną* maszynę nie | 
spodziewał się zwycięstwa nad | 
dwa razy silniejsza maszyną 
Liefeldta (3 litr.) albo | 
Szwarcsztajna (2300 cc.) Re-| 
wanżu spodziewa się pod Ojco-| 
wem (ok. 3 kilometrów  krętej| 
szosy), w wyścigu tatrzańskim, 
w górach. Tam decydującą a, 
lę odgrywa już nie maszyna, | 
lecz talent kierowcy. choć rzecz | 
prosta, że jakość i przygotowa- | 
nie wozu nie są czemś obojęt- | 
nem. 

— Pytamy Rippera o projekty 
na sezon bieżący. 

„— Chciałbym startować w 
kilku konkurencjach szampiona- | 
tu górskiego Europy. Ale to są! 
rzeczy kosztowne... dla amato-' 


| 
nawet | 


„EXPRESSU PORANNEGO, 
Stefański i Olecki w uścisku koleżeński 


| gie miejsce. 


|długo potem zrewanżowali mi się 


klub automobilowy organizuje turniej 
samochodowy. Dnia 7 czerwca odbę- 
dzie się zjazd gwiaździsty do Krako- 
wa. Dnia 8 czerwca g 
Oicowem (wchodzący 
strzostw Polski). Dnia 9 czerwca — 


raid pętlicowy po okolic 
czerwca — w MESA dFs 


tym roku Belgja na tra 


corhamps. Zawody odb 
lipca, 


metą stoczyłem zaciętą walkę za- 
kończoną mym upadkiem i rozbi- 
ciem się. W pobitem pola miałem 
wtedy Wisznickiego, Michalaka 
braci Karle i wielu innych. 

— Udział w biegu „Expressu Po- 
rannego“, nie jest dla mnie nowo- 
ścią; już bowiem w r. 1928-ym 
startowałem do biegu ulicznego: 
(wygranego przez Nowińskiego). | 
kiedy to mimo defektów i wysypek/ 
zająłem piąte miejsce. Er 

— Na tem zakończyłem swą ja-| 
zdę szosową. Ża poradą znajo- 
mych postanowiłem szukać szczę- i; 
ścia na torze. Wstąpiłem do W. 
T. C. Początkowo brałem udział 
w biegach sprinterowskich i — już | 
w roku 1929 — w biegu eliminacyj- 
nym zwyciężyłem Podgórskiego. 

— Stawałem w tymże sezonie do | 
kilku biegów amerykańskich. W| 
jednym z nich na przestrzeni 25| 
km. tworząc z Obojskim parę, zaję-| 
liśmy za Barzyckim i Kendzią, dru- | 
Włodarczyk i Doley, | 
znaleźli się za nami. Ci jednak nie- 


w innym biegu amerykańskim (30 
km), zajmując pierwsze miejsce. 
W ogólnej klasyfikacji długody- 
stansowców zająłem w r. ubieg- 
łym czwarte miejsce. 

— W roku bieżącym projektuję 
ustanowić jednogodzinny rekord 
Polski na torze. Z tego też powodu. 
postanowiłem stanąć do wyścigów 
szosowych, by zdobyć więcej wy-: 
trwałości i hartu do walki. Pierw- 
szy raz stawałem do Otwarcia se- 
zonu W. T. C. — 50 km. Zupełnie | 
nieprzygotowany, zupełnie nacz- 
czo zjawiłem się na starcie. 


lta: 


JÓZEF FOLAND 
zwycięzca ulicznego biegu „Ex 

Porannego", 
To 
zdecydowało o porażce na ostatnich 
8-miu kilometrach. 

— Do wyścigu niedzielnego sta- 
nąłemi też nie najlepiej przygoto- 
wany. Jedeu trening odbyłem z 
Gronczewskim:, który przepowiadał 


— Wielki tylko kłopot mi 
rowerem. Moje warunki m 
ne (jestem z zawodu szofer 
cahnikiem, obecnie bez prą 


zezwalają mi na kupno dobo 


mi, Że... coś zrobić mi się uda. weru,- tak- iż jechałem ngnien 
lepszej maszynie, pozbawony 4 
Se= pełnie opieki Raz jeden strzym 


łem od kolegów dwie pomarańcz 
la gdy później paliło mnie pragni 
| nie, wypiłem..  zsiadłego mleká 
użyczonego mi przez jakiegoś Wig 
niaka. 

— Jechałem bez żadnego plañ 


ra. Najprawdopodobniej stanę i 


do wyścigu na t. zw. Circuit | Pooząiko vow tyle, dochodząc c 
Masaryk w Czechosłowacji, ota w- Jabiownie, odka rzymał 
bejmującym pętlę długości 29 ele? amej Waręzawy. 
klm. 142 m., którą trzeba prze- hi sac ac Scie e Miraa 
być 17 razy, co daje w sumiejtak iż w kóżcy w -> a 
495 klm. 414 m. resztę zawodnih ów, włem pó 


W tegorocznym Międzynaro- 
dowym Raidzie A. P. wezmę 
udział w. zespole .Citroenów*. 

— Lubi Pan również raidy? 


miotem doganian:ą, 
— W biegi minapd dwi Ser 
ki. Raz zderzając siętz auiem i szlą 


s 
pr: 
U 


banem, drugi pod JabRonn+4, 


— Owszem.  Przedewszyst. | laiąc się o rozciągnięty drit. p 
kiem zaś raidy A. P. , i tem już w Warszawie jał cha 

i). | Wy wóz specjalnie zajech”' m4 

3€ zę. i 


— Z wyniku jestem z 
choć wprawił mnie v 
kłopot. Nie wiem bi m, 
specjalizować się na szosie 
też — jak dawniej na torze” 

—W moich najbliższych panach, 
na pierwszem miejsccu fisuruje: 
bieg o mistrzostwo Warszawy, na- 
rix Europy organizuje w| StęPnie dookoła województwa 200 
sie Spa—Fran- | km. i, o ile to będzie możliwe 
eda się dn. 13| „Bieg Dookoła Polski“, 
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PIŁKARZE ŁÓDZKIEGO HAKOAHU 
obchodzą w b. tygodniu jubileusz 10-0- 
lecia turniejem z udziałem drużyn: Le- 


(Warsz.), Makabi (Krak 
Częstoch. i Ł. K. S 


gji .), Warty 


m po odebraniu nagród; przeszło 
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tak. 


Lublin. 22 p. p. (Siedlce) — Sokół! 
9:2. Sromotna porażka beniaminka kt. | 
A. Goście mieli stałą przewagę. Sokół | 
w pierwszej połowie nie wykorzystał! 
paru pewnych sytuacyj. Najlepszy na | 
boisku Król Il na środku pomocy So-! 
koła, w 22 p. p. dobry prawoskrzydło | 
wy. Unia I — AZS II 5:4. Sztern — 
Sokół Il 4:2. 

) Siedlce. 9 p. a. c. — 7 p p. leg. 
(Chelm. Lub.) 9:1. Mistrzostwo kl. A | 
p. a. c. pewnie bije staba drużynę go- 
ści. Gra w szybkiem tempie przy wy- 
Taźnej przewadze gospodarzy. Atak | 
gości, który okresami przychodził do 
głosu całkowicie zawodził pod bram- 
ką. Wyróżnali się w 7 p.p. Skotnicki 
i Kowalczyk, w 9 p a. c. Kammiński | 
iWisznicki. Bramki strzelil dla gości 
Kokoszko (1). Dobrzański (1) i samo- 
bólcza. Sedzia p. Jarosz — dobry. 
Mur — Qwiazda 2:1. Mistrz. kl. B. Gra 
jękawa. Wovróżniałi sie w jem 


lardzki 1 Kokałski w OGwicździe — 
Mendeison II i Brener, 
_ W dniu świeta sportowego młodzie- 
ży szkół Średnich, odbyła się uroczy- 
stość poświęcenia stadionu sportowego 
Państw. Gm. Ini B. Prusa. Jest to już; 
drugi stadjon w Siedlcach. Święto wy | 
padło imponujaco: wzieły w niom u- 
dział wszystkie szkoły, oraz młodzież 
Hutców P. W 

~ Radom. R. K. S. — Barkochba 4:0. 
Mistrz. kl. A. Qra prowadzona w ży- 
wem tempie; przez cały czas silna prze 
waza zwycięzców, szczególnie ich 
dkowa trólka napadu grała świetnie. 
kochba mierna. Wynik zasłużony. 
ody prowadził doskonale p. Qkn- 
z Warszawy. R.K.S. H — Bar- 
hba II 6:0. 
r — Strzelec 2:1. Mistrz. kl. B. 
ik nie odpowiada przebiezowł gry. 
tylko w pierwszym kwadransie 
iważał, Strzelec przez resztę gry 
wiele lepszy. Sędzia p. Bukowski 


sz. Vesta — Solvay 2:2. Sokół 
ił udany popis gimnastyczny w 
owcu. W Wolbromiu Brynica 
dź) pokonała Sarmatę 4:1. 

szów Maz. Skra (Piotrków)— 
S. 2:1. Zawody o mistrzostwo 
no w Moszczenicy. Gra szyb- 
oń — Victoria 5:0. Mecz roze- 
Koluszkach. Victoria prze- 


eneryczne 


iemoc ptc. Analizy. Elektroleczenie 
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QWATALTINE 


godai sił, zdrowia i energji. 


> Mmm a a mam RL || mo RAZ RIZR |_| mA R REA ODA 2 


4omaltine jest nie zastąp'o- 

na przy wszelkich wysił- 

kach, tak umysłowych 
jak fizycznych 


W sprzedaży w aptekach 
i składach aptecznych 


Dr. A. Wander 
S.A., Bern. 


Próby i literaturę 
na żądanie wysyła 
gratis, 
General. Przedstaw. 


na Polskę 


L. FAVRE, 


Warszawa, 
m Rymarska 16 


grała niezbyt słusznie. Tomaszowian= 
ka — Sokół 2:1. Gra chaotyczna ł bru 
talna. Orlę — Hakoah 2:2. Zawody to- 
warzyskię. 

Zagłębie Górnicze. Hakoah — Vic- 
toria 1:1. Mistrzostwo kl. A. Hakoah 
w pierwszej połowie nie daje dojść do 
słowa Victorii, ale impotencia strzało- 
wa napastników nie pozwala tego u- 
widocznić. Po przerwie gra iest bar- 
dziej wyrównana. Bramki strzelili Ro- 
zen Il i Staniszewski. Wyróżnić nałe- 
ży Siwka III i Rozena II. Sędziuwał 
bardzo dobrze p. Mazur. 

Sosnowiec — Zagłębie 2:1. Sosno- 
więc zwycięża pewnie Zagłębie na jego 
własnem boisku. Bramki uzyskali Ci- 
choń i Andruszewicz, dla Sosnowca, 
Banasik dla Zagłębia. 

Sarmacja — Świt 1:1. Sarmacia ma 
przez cały czas przewage, której nie 
może wykorzystać, dzięki ofiarwej 
grze obrony Świtu, Bramki uzyskali 
Zmijewski dla Sarmacji i Miodek dla 
Świtu. Sędziował bardzo dobrze p. 
Trzmiel. 

C. K. S. — Czeladź — Makabi 12:0. 
Beznadziejny był bramkarz Makabi 
Kimelman. Sedziował p. Kazibudzki. 
Zagłębianka — Policyjny 1:0. Decy- 
dujące zawody o pierwsze miejsce w 
klasie B zakończyły się nieznacznem 
zwycięstwem Zagłębianki. „Gra ner- 
wowa i brutalna. Sędzia był zmuszo* 
ny usunąć 3-ch graczy z Policyjnego 
i iednego z Zagłębianki. Bramkę zdo- 
był Sobieraj. Wyróżnił się Sularz w 
bramce Policyjnego. 

Częstochowa. Victoria — Skra 3:1. 


hd 


PRZEGLAD SPORTOWY Sobota, 31 mala 1930 roku. 


Zawody o mistrzostwo kl. A. Zwycię- 
stwo Victorli nieoczekiwane i niezbyt 
zasłużone. Skra od pierwszej chwili 
przesiaduje na polu Victorii, jednak im 
potencja strzałowa nie pozwala uwi- 
docznić tej przewagi. W drugiej poło- 
wie gra bardziej wyrównana, a w o- 
statnich 15 min. Victoria panuje na bo 


isku. Ruch (Sosnowiec)—Częstochow- | 
ski K. S. 2:1. Mistrz. kl. A. Przebieg ! 
gry bardzo ciekawy 1 do ostatniej | 
chwili niepewny. Ruch dobry w polu, 
zawodził w sytuacjach podbramko- 
wych. Na wyróżnienie zasługuje trlo 
obronne C. K. S. Sędzlował dobrze N. 
Szerer. 


Święto sportu żydowskiego 


W Tarnowie odbyło się szereg im- 
prez sportowych z udziałem wszyst- 
kich żydowskich stowarzyszeń spor- 
towych z całej okolicy. Wyniki tech- 
niczne przedstawialą się następująco: 

Zawody tennisowe: Tytuł mistrza 
na rok 1930 zdobył Staszek po zwy” 
cięstwie nad Zygmuntem 6:2. 6:3. W 
grze podwójnej panów zwyciężyła pa- 
ra Staszek, Zygmunt, bijąc w finale 
parę Janek, Griinhut. W grze miesza- 
nej para Cymcliówna, Staszek pobiła 
w finale parę Cymermanówna, Zyg= 
munt 7:5, 3:6, 6:3. 

Bieg kolarski: Tarnów — Dąbrowa 
— Tarnów (37 kim.) wygrał Baum 
(Jutrzenka) w czasie 1 godz. 24 min. 
35 sek. przed Obidem | Zawadzkim. 

Pozatem odbył się mecz piłki nożnel 
pomiędzy Barkochbą — Samsonemi. 
który, po bardzo ciekawej walce, dał 
wynik remisowy 1:1. 

W Bielsku odbyło się święto sportu 
żydowskiego z udziałem Makabi (Ży- 
wiec), Makabi (Sosnowiec), Makabi 
(Dziedzice), Makabi I Hakoach  (Bę- 


w centrach 


Bydgoszcz. 
— Astoria 6:1. 
Do przerwy gra żywa | interesująca Z 
lekką przewagą miejscowych. 


Goplania (Inowrocław) | Matczyński (Sok. I) 41,67 
Mistrzostwo klasy B.| Wójtowicz (Szk. Podch, 
Toruń. Gryt — Zuch 4:2. Zawody 


Po |towarzyskie. Gra saba w obu druży» |: 


m.: not: 
22.97 m. x 


przerwie wytrzymałsi fizycznie goście | nach brak strzelec 


uzyskali w krótkich odstepach czasu 
dalsze punkty przez Ziełńskiogo (3), 
Chehniniaka (2) 1 środkowego (1): dla 
Astorji jedyną bramkę zdobył Czyszyń 
skt Sędzia p. Wesołowski, dchry. 
Astoria [l — Tron 1:0. Sól I — 
Gwiagda 2:2. Wynik oópowiada prze 
bicgowi gry. Na wyróżmenie zastu- 
guja w Sokoła Koslak (L u Gwiazdy 
Matela, F 
Zawody lekkoatletyvczee panów kla- 
sy Grom. OZLA przyniosły w niektó- 
ry.ti konkurenciach niezłe wyniki: 100 
1 200 ri: Kubiak (Szk. Podch.) 12,4 i 
26,2; 400 m.: Wódtowicz (Szk. Podch.) 
56 sek.: 500 m: Brzezicki (Szk. P.) 
; 1500 m.: Waszkiewicz (Sok. I) 
4:45,4: 5.000 m: Drożdżyk  (Azt.) 
18:122; 110 m. płotki: Oleiarczyk (S. 
Podch.) 20,6; sztafeta 4x100 m.: Sokół 
I w czasie 49.4: Skok wdal: Berendt 
(Sok. IM) 5,43 m.; wwyż — Piskorski 
(Sok HI) 1,55 m; dysk i kula: Rzepka 
(Polonia) 34,45 i 1101 m.: oszczep: 


E 


Sekci .a rytus urzadziła wy 
i na przestrzeni 30 klim. 
zka. Plorwszv w dobrel for- 
zybył Konrad Zacherek (Gryf) 

czasie 33 m, 45.5 5, 

Na przystani klubu włoślarskiego od 
było się otwarcie sezonu i podniesienie 
bandery klubowęl i defilada 20 osad z 
udziałem klubów z Płocka. Gdańska, 
Włocławka, Chełmży. OGrudziądza | 
Bydgoszczy. Do biegu czwórek ze 
sternikiem o nagrode LOPP dla klubów 
pomorskich stanety osady BTW Byd- 
goszeż | KW Toruń. Gryf Bydgoszcz 
i KW Chełmża odnadłv w przedbie- 
gach., Trasa wynosiła 2.000 m. Zwy- 
ciężył BTW ze sternikiem Ceriełskim 
z obsadą: Ciesielski. Olszewski, Schlel- 
fel | Szostalski. 

Rewanżowe zawody Ww kaszykówce 
pomiędzy Szkoła P, P. Komorowo i G, 
K. S. Toruń przyniosły ponowne zwy- 
cięstwo S. P. P w stosunku 18:8. Jed- 
nocześnie odbył się mecz  tennisowy 
między temi samemi drużynami z wy- 
nikiem 4:0 dla Gimnazium. 

Pierwszy większy turniet sckcji ten- 
nisowej TKS-u z Bydgoskim Klubem 
Tennsłowym zakończył sie wygraną 
TKS-u w stosunku 8:3. Wyvnikt: Sto- 
gowski — Rojewski, 6:0. 6:3. Zaremba 
— Rauch (B.) 6:1. 6: . Bloch — Piet- 
kiewicz (B.) 1:6. 6:3. 7:5. Saczewska— 


fr 


SKRZYNKA 
„Przeglądu 


dzin) i Hakoah — Makabi (Blelsko). 
Odbyły się zawody piłki nożnej. lek 


koatletyczne, gier sportowych oraz 
popis gimnastyczny. 

3 
Zrzeszenie żydowskich stowarzy= 


szeń kobiecych w Warszawie urządza 
w dn. 1, 2 i 3 czerwca r. b. I-szy krok 
tennisowy z udziałem wszystkich klu- 
bów kobiecych, zrzeszonych w sto- 
warzyszeniu. 

Leopold Perlmuter (Barkochba), go. 
skonały środkowy pomocnik drużyny 


żydowskiej po dwuletniej przerwie 
znów wystąpi w barwach. swojego 
klubu. 4 


Lerner Il (Gwiazda); jeden z najlep- 
szych napastników Zydowskich po od- 
byciu służby woskowej, powrócił do 
czynnego życia sportowego. 

Zagiel ('rakoah — Warszawą). do- 
Si gi PAY Ź 

ı Obchodzi sw 
| klubig i 
ry 


setny mecz w 
macierzystym, w dniu 26 mala 


pomors 


Siodowa 6:3, 4:6. 6:4, ks. Sułkowska— 
(B.) 7:5. 7:5. Dekowski — Sio- 


Dekowski — Bauer. Sioda 6:3, 
8:6, Zaremba. Bloch — Pietkiewicz, 
Stażewska (B) 5:7. 8:6, 6:4, 

Grudziądz. Polonia (Bydgoszcz) — 
G. K. S, 1925 1:1 (0:0) mistrzostwo Kl. 
A. Początek gry zapowiadał się bar- 
dzo dobrze, tak pod względem tempa. 
jak i poziomu technicznego. Miejscowi 
grali znacznie lepiej w ubiegłej niedzieli 
| zagrażalł nieraz bramce gości, lecz 
dobra obrona i bramkarz byli na sta- 
nowisku. Mimo to goście mieli znaczną 
przewagę. Po przerwie zawody stają 
się mniej interesujące. W międzycza- 
sle uzyskują obie strony po jednej 
bramce i gra się ożywia. Bydgoszcza- 
nie są zmęczeni, lecz Q. K. S. nie wy- 
korzystuje dostatecznie sytuacji. 

Zawody P. W. z powodu deszczu 
przyniosły wyniki słabe. 

Szkoły średnie 200 m. 1) Wawrzyń- 
ski P. S. B. M. 25.6 sek. Skok wwyż: 
1) Lewandowski. Skok wdał: 1) WH- 
czyński P, S. B. M. 5.68 sek. Kula: 1) 
Radzicki 10.73 m. Dysk: 1) Masny 
29.54 m. Trójbój (800 m. skok wdał i 
granat): 1) Państw. Szkoła Bud. Mar 
szym 8865 pkt.: 2) Qimm. Mat. Przyr. 
18854,25 pkt. 3) Sem. Naucz 7516 pkt. 
Trójbój dla przedpoborowych (800 m., 
skok wda! | granat): 1) Sokół I. 2) So- 
kół Il. Trólbóń dła rezerwistów (100 
m. skok wdal I granat): 1) Sokół I 


POCZTOWA 


Sportowego” 


(Odpowiedzi listownych redakcja nie udziela) 


P. Jank., Poznań. Jest rzeczą tech- 
nicznie niemożliwą, by na mecze, roz- 
grywane poza Warszawą, redakcja 
wysyłała specialnych własnych kores 
pondentów. Dziękujemy za życzli- 
wość. Sugestie pańskie weźmiemy pod 
uwagę. 

Gorliwy Czytelnik, Włocławek. O 
mistrzostwach klasy A piszemy stale, 
w miarę ich rozgrywek. 

P. Artur Puż., Warszawa. Natural- 
nie przyjmuje. 

M. N.. Łódź. New York przegrał z 
Łodzią 0:6 i z Poznaniem 0:7. 

P. Edm. Kurn., Bydgoszcz. Klub mu- 
sł dać wykreślenie, jeżeli żąda tego 
gracz. Żaden klub ani szkoła nie mo- 


Wi za żądać zwolnienia lub wykreślenia. 


Dr. Z. A., Lwów. Olimpjada -kobles / 

ca odbędzie się w Pradze, w dniu 6— 
8 września. Poza pełnym programem 
lekkoatletycznym odbędą się tinały w 
koszykówce, hazenię, piłce ręczneł 1 
prawdopodobnie mistrzostwo Europy 
we floretach. Olimpiada akademicka | 
odbędzie się w Darmstadt (3—10 sierp- 
nia), W programie wszystkie działy 
sportu. O organizowaniu wycieczki, 
chwilowo, nie wiemy. | 
P. „Janosikowi*, Zakopane. OQtrzy- 
muiemy codziennie tyle listów, że po- 
winien nam pan wybaczyć zwłokę w 
odpowiedzi. 1) Wyszła zamąż. mieszka 
w Warszawie. 2) Przebywa stale w 
Ameryce, o zamiarach powrotu do Pol | 
ski na stałe — nie wiemv. 3) Szenajch. | 
4) Kostrzewski, . ; 


drużyny żydow- | chimek If. Sędzia p. Rutkowski z Kra- 


| 
b 


Stryj. Pogoń — Czarni l-b (Lwów) 
5:3. Zawody o mistrz. kl. Av Już w 10 
min. goście zdobywają pierwszą bram 
kę. W 5 min. później Bilobzjński wy- 
równuje. Od tej chwili gra lūst otwar- 
ta. W drugiej połowie gospodarze ma- 
ią znaczną przewagę ł Biopziński 
strzela dalsze 2 bramki, W 70 min. pod 
wyższa wynik Manes, a w 75 Hoszow 
ski ustala wynik dnia. Dla goŝ¢i bram 
kę uzyskał lewy łącznik i Środkowy 
napastnik (z karnego). Sęńzijował sła- 
bo p. Brach ze Stanistątyowa. Dror — 
Hakoach 2:2. z 

Rzeszów. Berkochba — K. S. 08 
(Przemyśl) 2:2 (1:0). Mistrzostwo kl. 
B. Gra do pźyzy ospała i nieinteresu- 
iaca. Drugą połowa, prowadzona w 
żywszem temple z przewagą gości, 
z których zasługują na wyróżnienie 
Dyhdajewicz i Sawiak w ataku. Z Bar 
koclipy najlepsi Scheller i Grater. 

„aarnów. Tarnovia — Fablok (Chrza- 
mów) 3:2. Mistrzostwo kl. A. Z trudem 
wywalczone zwycięstwo Tarnovil nad 
dobrze grającym Fablokiem. Do prze- 
rwy lekka przewaga gości. którzy mi- 
mo paru dogodnych pozycył nie zdo- 
byli się na skuteczny strzał. Po prze- 
rwie gospodarze gralą znacznie lepiej 
ł w tym czasie uzyskulą 3 bramki przez 
Jachimka I, Starzyka | Krupskiego z 
rzutu karnego. Dla gości barmkl zdo- 
byli lewy łącznik i lewe skrzydło. Z 
Tarnovii wyróżnili się Kornaus I Ja- 


kowa b. dobry. 
Jutrzenka — Ż. M. S. 2:0. Mistrzo- 
stwo kl. B. Zasłużone zwycięstwo Ju- 


kich 


8560,1 pit. 

Koszykówka o mistrzostwo miasta 

. M. P. — Sem. aNucz. 35:5; G.M,P. 
— G. Klas. 37:16. G. Klas. — Sem. 
Newz, 27:14. GMP. — Szk. Bud. Ma- 
szyn 38:3, GMP — Szkoła Handlowa 
19:17. G. Klas. — Szk. B. Maszyn 30:9, 
Q. Klas. — Szk. Handlowa 29:26. 

Siatkówka o mistrzostwo miasta: Q. 
M, P. — G Klas 27:21. GMP — Q. 
"Niani. 30:15, S. B. M. — G. Klas. 30:14. 
PSBM — GMP 24:20, PABM — Szk.. 
Handi. 30:21. Sokół I — Drużyna Błę- 
kitna 30:0 (walkover). Sokół II — O- 
lymoja 30:0 (walkover). 


Tczew. Unia — Ostmark (Gdańsk) 
3:2. Goście. będący iedną z najlep- 
Szych drużyn gdańskich, nie pokazali 
nic nadzwyczajnego poza dobrą kon- 
dycją fizyczną i ambicią. Miejscowi 
przewyższali przeciwnika pod każdym 
względem t stale przeważali, jednakże 
do przerwy nie mieli szczęścia w strza 
łach. Natomiast Ostmark przez udatne 
przeboje zapewnił sobie nawet prowa 
dzenie, lecz po przerwie absolutnie nie 
dochodził do głosu. Dla Unit strzelili 
bramki: środkowy napastnik (3) i ej 


laszewski (2). Wymienieni strzelcy 
byli też nallepszymi graczami druży- 
ny tczewskiej wraz z doskonałym 
technicznio środkowym pomocnikiem 
Labudą. 


Biuletyn tygodniowy z prowincji polskiej 


trzenki nad słabo grającym Ż. M. S. 
Sędzia p. Knobel z Krakowa, slaby. 
Tarnovia Il — Mościce 4:1. 

Kołomyja. Dror — Sokół 0:3 i 4:1. 
W meczu sobotnim Dror wystąpił w 
osłabionym składzie i przegrał słusz= 
nie. W niedzielę gra była interesująca. 
Dror już w 8 min. prowadził 3:0. Je- 
dyną bramkę dla Sokoła zdobył Zosz* 
czuk Il. Zawody skrócono o 15 min. 
gdyż Łepski nie chciał usłuchać ses 
dziego i opuścić boiska. 

Równe. Hasmonez — W. K. S. (Kom 
wei) 6:3. Mistrz. kl. A. Zawody pro- 
wadzone w szybkiem tempie stały 
na wysokim poziomie. Wojskowi za- 
prezentowali się b. 37% 

W Dubnie w mistrzostwie klasy A. 


W.K.S. Równe grał na remis z W. K. 
S. Dubno 1:1. 
W Kowlu Sokół pokonał Hasmo= 


nee 5:3. W tabet! mistrzostw prowa- 
dzi Sokół | Hasmonea (Równe). 

Baranowicze. Makabi — Strzelec 
(Lida) 1:1 i 2:2. Qra na poziomie dość 
wysokim. Wyróżnili się Stróżański i 
Kuszczyc w Makabi. oraz bramkarz Í 
lewoskrzydłowy w Strzelcu. 

Grodno. Mecz bokserski Makabi =s 
Cresovia przyniósł wynik remisowy. 
Jonas (M) pokonał Sidlarenicza, Pa- 
pes (M). — Mantura, Surmacz (C) — 
Rubina, Szaweruk (Ç) — Rubina I 
Nachll — Maliński remis. 

Bieg naprzełaj Policyńnego K. S. 
wygrał Żylewicz (Wilno) przed Budź 
ko (Lechia — Qrodqo). 

Trzemeszno (Wlkp.), W niedzielę 
odbyły się doroczne zawody lekko- 
atletyczne, w których wzięli udział 
również poznańscy lekkoatleci z AZS. 
Z powodu rozmiękłej po deszczu bież 
nt I skoczni wyniki były naogół słab- 
sze. Wszystkie pierwsze miejsca przy 
padły gościom z Poznania, z których 
przedewszystkiem wyróżnił się Za- 
krzewski, osiągając w skoku o tyczce 
3.43 m. Wyżej skakać nie mógł! z po- 
wodu zbyt krótkich stojaków. Organi- 
zacia, spoczywająca w rękach prof. 
Jankowskiego. była sprawna. Zawod- 
nicy AZS-u doznali bardzo serdeczne- 
go przyjęcia. Wyniki techniczne zawo 
dów przedstawiają się następuląco: 
60 m. Pernak 7,2; 100 m. Pernak 11,5: 
1000 m. naprzełaj Łukomski 3:16.4; 
skok wdal i wwyż Pernak 5.69 i 158 
cm.; dysk Pernak 31,31; oszczep Ko- 
walski 38,90 m.: kula Pernak 10.68. 


Wystrzegać się naśladownictw 
o podobnem brzmienin 
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Polska — Włochy. 


Mistrz Europy w Warszawie 


Nowela piłkarska 


Jego vis-a-vis był obecnie wię 
cej zatrudniony. Bronił też 
wspaniałe, wywołując podziw 
widowni. Spokojny, pewny, od- 
ważny, szybki — był ideałem 
bramkarza. Wraz z Viglierim 
nieśli na sobie cały niemal ciężar 
obrony. Ani wyczerpany Bona- 
ni, ani dużo słabszy od Viglier- 
iego — Denis, nie mogli stano- 
wić poważnej przeszkody dla, 
grającego obecnie z żywiołową 
energią, ataku drużyny polskiej. 
Boczni pomocnicy włoscy, przy 
zwyczajeni przez przebieg do- 
tychczasowych spotkań do ak- 
cyj raczej ófenzywnych, słabiej 
prezentowali się w defenzywie. 
Viglierł dwoił się i troit — lecz 
piłka raz po raz wracała z po- 
wrotem. 


Atak włoski cofał się niechęt- 
nie. W pomocy polskiej dosko- 
nale grał Romański, niezmordo- 
wanie i skutecznie zasilając ą 
Boczni pomocnicy, Flis i, 
Bielski, niewiele mu ustępowali. 
W obronie Dorsz był, skutkiem, 
potiyczeniu, dużo słabszy, niż! 
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przedtem, i nie stanowił już tak 
pewnej zapory dla ataku prze- 
ciwnika. 

Walczono jednak przeważnie 
po włoskiej stronie. Kilka groź- 
nych sytuacyj minęło bez skut- 
ku. Serren pracował jak maszy= 
na, raz po raz stwarzając łącz- 
nikom dogodne sytuacje. W pe- 
wnym momencie, doskonale wy 
puszczony, Grodzicki znalazł się 
sam z piłką przed bramką włos- 
ką. Lecz krótka chwila wahania 
napastnika pogrzebała, zdawało 
się, pewną sytuację. Libonatti 
wybiegł z bramki, zacieśniając 
pole strzału i zdołał uderzyć dło 
nią przelatującą piłkę, wybija- 
jąc ją na róg. 

Rzut wolny, strzelony mocno 
dołem przez Markowicza, odbił 
wspaniałym  wolejem stojący 
przed bramką Viglieri. Piłkę, 
która przebyła 54 boiska, por- 
wał Coti, decydując się na solo- 
wy przebój. Minął tylko Dorsza 
i Godlewskiego, lecz, czający 
się za Godlewskim  Świątecki 
zdołał schwytać, zbyt ostro wy- 


puszczoną piłkę z przed nóg nad 
biegającego napastnika. 

16 minut przed końcem gry, 
zaszedł wypadek, który zawa- 
żył an dalszych losach gry. W 
starciu z Torre — Romański u- 
padł tak nieszczęśliwie, że stra- 
cił przytomność. Zniesiono go z 
boiska i złożono na trawie za 
bramką. Gra potoczyła się da- 
lej, Markowicz zajął chwilowo 
miejsce Romańskiego — lecz nie 
potrafił go, mimo wysiłków, god 
nie zastąpić. Ponadto akcje ata- 
ku stały się mniej energiczne, 


bardziej rozstrzelone 1 przeto 
mniej niebezpieczne. 
Ciężar walki począł znowu 


przenosić siłę na polską stronę. 
Z niecierpliwością gracze i wi- 
dzowie oczekiwali powrotu 
środkowego pomocnika. Upły- 
wały drogocenne minuty. 

Nagle padła złowroga wiado- 
mość: 

— Romański nie wróci na DO- 
isko — ma złamany oboiczyk! 

Podawana z ust do ust wiado- 
mość ta, obiegła cały stadion. 
Przygnębienie poczęło opano- 
wywać wielotysięczne tłumy. 
Ponure milczenie rozsiadło się 
wśród widzów. Tylko lewe 


skrzydło środkowej trybuny, za 
iętej przez kolonię włosko-fran- 
cuską$grzmiało okrzykami, do- 
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pingującemł drużynę włoską. 
Włosi poczęli przygniatać. Po 
lacy bronili się z rozpaczliwą e- 
nerglą. Grodzicki wślad za Mar- 
kowiczem wycofał się do brony 
i tylko skrzydłowi ataku wraz 
z Serrenem próbowali czasem 
inicjować akcie ofenzywne dla 
odciążenia obrony. Obrońcy 
włoscy grali na linji środkowej. 
Serren nie tracił jednak na- 
dzieli. Krąży? na tyłach pomocy 
włoskiej, wkraczając od czasu 
do czasu w walkę. W pewnym 
momencie przy wykonywaniu 
rzutu rożnero, cofnął się do ty- 
lu. Rzucił okiem na zegar bois- 
kowy — pozostawało 8 minut 
do końca gry. 


W zamieszaniu otrzymał pił- 
kę od Bielskiego. Zmyvlił ciałem | 
Contiego, usunął piłkę z przed 
wyciągniętej nogi Bindy i wy- 
darł się z tłoku. Błyskawicznie 
objechał Bonaniego, rzutem oka 
sprawdził pozycję Narbuta, — 
następnie Wolskiego. Chwilę po 
tem, mając przed soba Vieljere- 
go. wypuścił mocno piłkę w kie- 
REA prawej chorągiewki róż- 
nel. 

Teraz pędzili razem ku bram- 
ce. Z prawej strony Wolski do- 
chodził piłki, mając o parę me- 
trów za sobą bocznego pomocni 
ka, przed sobą Denisa, cofające- 
go się po łuku i wyczekującego 


de 


dogodnej chwili do kontraktu. 
Środkiem biegli Serren z pilnu- 
jącym go Viglierim, w lewo, nie 
co w tył od nich. Narbut doby- 
wał wszystkich sił, aby zdążyć 
na czas decydującej rozgrywki 
podbramkowej. 

Wolski szybko i trafnie ocenił . 
sytuację: próba minięcia Deni- 
sa, zachowującego się defenzyw 
nie, mogła się skończyć utratą 
piłki lub stratą czasu i ściągnię- 
ciem na kark pomocnika włos- 
kiego, którego czuł za sobą. Ser 
ren był pilnowany, — pozosta- 
wał do dyspozycji Narbut, — i 
poznańczyk, po przebiegnięciu 
kilkunastu metrów z piłką. za- 
grożny przez Denisa, strzelił o- 
stro górą w kierunku Narbuta. 
Podanie było dobrze 'wymierzo- 


ne. Lewostrzydiowy dopadł zil- 
kę w momencie gdy dotykała 
ziemi.. Przytrzymał ją noga. 
pchnąi naprzód 1  ponpędził 


wprost na bramkę. Lecz Viglie- 
ri, który jednocześnie z poda- 
niem Wolskiego porzucił Serre- 
na i jak wypuszczona z tuku 
strzała. pędził na ratunek, — 
przeciął mu drogę. Doszło do 


starcia — ale bez piłki. Udając, 


że chce objechać Viglierego, 
Narbut, 
błvskawicznie skręcił piłkę w 
bok w kierunku Serrena. 


(Dokoficzenie za tydzieśj, 4 
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Program najbliższych imprez w kraju 


wów. Nigdy jeszcze nie oczekiwa- 

j tak | wielkiem zainteresowaniem 
Legii jak obecnie. Składają 

She do przedewszystkiem wysokie 
fmuwria papierów drużyny wojsko- 
wy 1a giiydzie piłkarskiej. a pozatem 
Cłę wo Jak też spiszą się Czarni w 
w „ jednym z naisimieiszych prze” 


ouofków. Zawody powyższe poprze- 
> Spokie Lechii z Czarnymi 
rom W mistrzostwach klasy A gra- 


Urama — Hasmonea. Pogoń l-b 
lamina w Ztoczowie. U rzeszowskiel 
wii mogę: Pogoń —(Stryq), a w Sta- 


bawowe Polonja przemyska walczy 
4 wer: 

e mEev%Ko zieloną murawa dostat- 
vy moči, W niedziele bowiem to- 


myc się Deda również obrady nadzwy= 
izałnogo W, zer LZOPNan zwołane 
w związku z konfliktem okrezowól ma 
grytratury z PZPN.em. z udziałem dwu 
delegatów PZPN-u. Smodziewać Sic 
nałeży, że wszystkie problemy zostaną 
rozwiązane ; korzyścią dla sportu pii- 
ka I=Ie50. 

Stadomtóy twowskich wyższych u- 
|czeoń ka cjeżka próba:  mistrzo- 
Jstwa akadenickie, Również podokreg 
staje do apeu.. W Przemyślu odbe- 
da ER wwie zawody o mistrzostwo 
Podogrywu „wów, tako ostatnia pró- 
DA pr *0 mistrzostwami okregowemi. 

ROTI zrmonopollozwała tym Ta- 
zeń! Hasmonea. Z okazii  pieciołecia 
secil kolarskiej organizuje ona szereg 
imprez. Program iubileuszowy inaugu- 
[oaie w sobotę uroczysta akadernia, W 
nedzew odbedzie sie wyścig kolarski 
O te mujlepszego kolarza żydowskie- 


gò m Polsce. zawiode 
mh” orowircłonalnych zapewniony 
pot sidat kolarzy krakowskich. Kie- 


sel zmuseóny będzie ograniczyć się do 
roi widza z powodu dyskwalifikacii. 
Obok biegu na 100 kim dla licencjo- 
powan cii odbędzie sie też propazndo= 
wy bec na przestrzeni 20 kim. 
" Od wiorku stol Lwów pod znakiem 
„bialego sportu”. Okregowy  tunniej 
tenmisowy, z udziałem nietyko lwo- 
Wian, ale ł prowinaii tworzy nowy etap 
w rozwoju tej gatezi sportowe. Wo- 
bec doskonałei formv zawodników K. 
IT. 24 z naprężeniem oczekiwany jest 
finat, który przypadnie właśnie na 
niedziele i zadecyduie. czy LKT nadal 
uirzyma supremacie. czv też zmiuszo- 
my bedzie ustąpić pierwszeństwa młod- 
Szemu rywalowi. 

Szermierze też się ocknęli. Na plan- 
Sty zmierzy się drużyna Lwowskiego 

dubu Szermierzy z drużyna 'kombi- 
mowaną z nallepszych kling wszystkich 
ch towarzystw i sekcyi szermier- 


jeż płytwacy wyvstapia po raz 
Pogon) Publicznie. Sekoia pływacka 
dzieję | Lechii zapowiadaia na mie- 
«ię ną Pierwsze zawody. które odbęda 
Kraj Stawie Świtezi. 

„wów, W ciągu tygodnia odbędą 
Sie W krakowie imprezy o charakterze 
toka a tennisie spotkają się 
Pozof katowicka z Sokołem w wake 
© mMisrzostwo drużynowe KOZLA: ten 
f%ęsam_luh_sozęgra w niedziełe mecz z 
AZS też o mistrzostwo okremu. Druga 
klasa Cracovii spotka sie z krakow- 
skim klubem BA CE. ak DAS SH 
jedzie wę czwart na Slas m 

drużynowy z Katowickim Klubem Ten- 


pr tg A KOZPN rozzrywki pier- 


Uipe raz dziesiąty mi- 
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strzoatwo Austri, bihac W rare ty 

aniu Spo oe den punkt 
dnocześnie Admira struci so tel 


z Hukoahem nie u 
żyny od Paki) w ira jeden 
mieć ostatecznie przynajnm 


ym grożuwm 


punkt przewagł nad SW zę środkowo- 


rywalem Austrią w puhan 
europejskim reprezentowa 


Vienna i 3 jendia m ty- 
dzień $ Koki. zadjonał świetną dru- 


przy” 

wszęj ` moo 

f potegi ' 

ai $ milionów yy *"skiel 

„_ TAMCja jedzie na mi świata 

strzostwa 

p reprezentacji ODY W 

Tuewaju. Udział SED nie ł 

GA gdyż Urugwal- 
odni, jecywa”. 

winy 0 tytuły PORA Szkocji 
M Glasgow angers, dowodząc 


niezbicie, 
ojczyzny że jest nafłepszym zespołem 


ilepszych piłkarzy świata. 
ank varlen zao 
u pesti, bijąc w decy- 
e spotkaniu Attile 4:1, Ferenc- 


Się na 
trzecia, 


Onal 
drugiem 


mi 
dzieli ją eiscu. Hungaria jest 


jednak różnica 9 pkt. 


WERY 
wyścigowe, 
U ady Ramy. R ię" 


A. Rybowski Chłodna 39 


NE CHG 
Gluenimifee R 
| surmurnik; TRĘBĄCKA 10 


é więc będa: | 


IM Obwód 2:1 I znalazł | | 


wszej rumdy dobiegaią do końca; gra- 
ją: Legia — Krowodża, Korona — Ol- 
sza, Wawel — Sparta, Makabi — Pod- 
górze. Motocykliści K. Z. C. M. — 
onganizułią raid motocyklowy w lasku 
Wolskim. 

Terminarz KOZLA przewiduje w s0- 
botę 1 niedzicię mistrzostwa okręgowe 
panów klasy ©, w których nie weźmie 


l-b. | udziału zawieszona Cracovia. 


W poniedziałek odbedzie sie miedzy- 
miastowy mecz tetmdsowy Kraków — 
Górny Śląsk. Reprczentacja Krakowa 
dotychczas ieszcze nie została ustalo- 
na, w każdym jednak razie ze wzgle- 
du ma doskonała forme Ślązaków, 
wzmoonionych graczami krakowskimi 
Andrzejewskim i Stadlerem mecz ten 
zapowiada się sensacyłnie, 

Łódź. Nadchodzący tydzień sporto- 
wy stać będzie pod znakiem Jubileuszu 
10-lecia Hakoahu. Odbedzie się cały 
szereg turmiejów, z których najwiek- 


PRZEGLĄD SPORTOWY: Sobota, 31 maja 1930 roku. 


szy jest czterodniowy turniei (od so- |stemem punktowym. Pozatem odbę- 


ię. lb. Bieg — Pabjanickie | rzów i Iskra — Bogucice. Liga B ro 
kats cy Burza. ŁKS — Widzew. | zegra 12 spotkań, a klasa B 32. P 


$ 


boty do wtorku włącznie) piłki nożnej. 
sto- 
łecznej Legh. krakowskiei Makabi, czę 
stochowskici Warty. ŁKS-u i prawdo- 
podobnie jeszcze jedna drużyną krajo- 
Walka o puhar odbedzie sie sy- 


Na jubileusz przybywa drużyna 


wa. 


zł. 


dzie się turnie o puhar dla drużyn kl. 
B i C (żydowskich), do którego zgłosi- 
ło sie Już dziesieć drużyn krajowych. 
Odbeda się również turnieje mier Spor- 


towych oraz zawody lekkoatletyczne. 


W mistrzostwach klasv B grają: Or- 


i odbeda sie zawody lekko- 
AAA kra odznakę. T. Kaiarskie | 
Ł.K Motocyklowy orzanizulą w nie- 
dzielę wyścigi. Pozałem odbedzie się 
dalszy ciąg mistrzostw w grach sporto- 
riy Ślask. W mae aora nè 
dziele odbęda się następuląc gry- 
wki a Naprzód — Pogoń, 
Dąb — B. B. S. V. Amatorski — Ha- 
koah. 07 Siemianowice — 06 Katowi- 
ce, Kolejowe P. W. — I. F. C. 

Rozgrywki ligowców przyniosły uż 
szereg niespodzianek i każde spotka- 
nie wywołuje zrozumiałe zalntereso- 
| wanie. Narazie trzy kluby małą-po 2 
punkty stracone: Amatorski, Naprzód 
i 06 Katowice. 
| W drugiej grupie spotkają się nastę 
| pujące drużyny: 06 Mysłowice — Pv- 
llicyjny, Kresy — Orzel, Diana—Cho- 


Najcięższa próba piłkarzy krakowskich 


Czwórmacz Kraków - Budapeszt - Wiedeń - Zagrzeb w stolicy Austrii 


Reprezentacia Krakowa stol 
przed ciężkiem zadaniem. W so- 
botę i niedzielę w Wiedniu zmie 
rzy Ona swe siły z reprezenta- 
cjami Budapesztu, Wiednia i Za 
grzebia w wielkim czwórmeczu 
międzymiastowym, który bę- 
dzie główną atrakcją piłkarskie- 
go Wiednia. 

Już sam skład  reprczentacji 
Wiednia mówi wymownie 0 
trudnej roli, iaka przypadnie w 


udziale . Krakowowi. Kapitan 
związkowy Austrii — Hugo 
Meisl — wystawił mianowicie 
następującą drużynę: Billich 


(Franzi); Tandler (Schramseis), 
Ceyka; Kaller, Smistik, (Hum- 
menberger), Machu:  Brosen- 
bauer, Nausch, Stoiber, Schall, 
Langer. 


Jak widzimy jest to właściwie 
drugi garnitur reprezentacji 
państwowej Austrii. nie ustępu- 
jący w sile bojowei, pierwsze- 
mu garniturowi. walczacemu w 
niedzielę w Budapeszcie z Wę- 
grami. Nazwiska takie, jak Tan 
dler, Ceyka, Nausch; Stoiber, 
Schall są chłubą zawodeseg0 
piłkarstwa austrjackiego fiot. 

Reprezentacja Budape $n 
stąpi w składzie: Fe 
Lowy: Hosso, Mis 
yoti, Dróssler, Vinc 
Spit, Ticka, opicra Siy i 
łowych graczach piłkarstwa wę 
gierskiego, ze słynnymi Felie- 
rem, Spitzem, Ticską, Dudasem 
na czele. Jej wartość bojowa 
będzie równa wartości Wiednia 


~ 


sti i Rapid mistrzami 


co świadczy, że jest zdecydowanie 
słabsza od obu czołowych klubów. 
Wicemistrz Węgier jak wiadomo, goś- 
cić będzie w Warszawie w końcu 
czerwca ł rozegra dwa niecze z Po- 
lonią. Będzie to sensacja pierwszo- 
*rzędna. 

Królem węgierskich zo- 
stał Takacs Il z F. T. C., który strzelił 
41 bramek; drugi jest Auer z Ulpesti 
29 bramek. Do ligi drugiej spada So- 
mogy, albo Attila, zadecyduje o tem 
mecz kwalłfikacyjny; do ligi pierw- 
szej wchodzi Sabaria. 

Spotkanie międzypaństwowe 0 pt- 
har bałkański Rumunja — Grecja, za- 
kończyło się zwycięstwem Rumunów 


sunku 8:1. s : 
Vil zdobędzie. zdaje się, 


Ambrosiana 
two Włoch, gdyż po pokona- 
NS OTO. Pa rowadzi już z ple- 


o Patrii 8:0, p d 

A, punktami przewagi przed "p 
ventusem a jest przytem w "nA PW 
nej formie, że trudno przypuścić. 2 d 
w niewielu pozostałych grach stracita 


jeszçze punkty. 


strzelców, 


| krakowskiej. 


i będzie stuprocentowym wy- 
kładnikiem siły piłkarstwa we- 


gierskiego. 


Zagrzeb gra ciągle dominuią- 


| rolę iugosło- 
wiańskiem. Szkielet reprezenta- 


ca rolę w piłkarstwie 


cji opiera się na Hasku, wzmoc- 
Gradjańskie- 
go i Concordii. Brzmi on: Mi- 
helcic, Slivak, Rajkovic, Marja- 
novic, Premerl, Kunst: Wollf, 
|Hitrec, Weinert, Zivkovic, Ba- 


nionym graczami 


Walkę o 6 punktów 


stoczą trzy pary klubów ligowych 


Niedziela, 


dnia 1 


ligowych. Tym razem z 


stokracii piłkarskiej 


Lesgją. 


Mecz Warta — Garbarnia w 
Poznaniu nie zapowiada się dla 
mistrza Ligi zbyt różowo. Po- 
równanie wyniku Legia — War 
ta 4:0 i Legia — Garbarnia 3:1, 
przy równoczesnem skonstato- 
wojskowi 
mogli wygrać jeszcze wyżej, a 
z Garbarnią równie dobrze mo- 
gli przegrać, każe raczej prze- 
widywać zwycięstwo drużyny 
Że jednak wynik 
jest rzeczą 
absolutnie niemożliwa. do prze- 
widzenia, więc goście mogą wy 
jechać z Poznania z klęską rów 


waniu, że z Warta 


w piłce nożnej 


mu z Warszawy. 


dzie czerwca 
przyniesie walkę o 6 punktów 
i ©- 
śród sześciu siedzib naszej NA 
i pauzować 
będzie trzy — Warszawa, Łódź 
i Kraków. Natomiast Poznań be 
dzie widownia spotkania War- 
ta — Garbarnia. Katowice zo- 
baczą mecz Ruch — Pogoń. a 
we Lwowie grać będą Czarni z 


nem smutnem doświadczeniem, 
dziś zawczasu starają się usilnie 
o zdobycie ilości punktów, za- 
pewniających utrzymanie się w 


Lidze. 22 
W walce tei, jeśli 


wej swej formie. 


chodzi o 
mecz niedzielny, większe szan- 
se posiada niewątpliwie Ruch, 
kroczący ostatnio od zwycięst- 
wa do zwycięstwa i znajdujący 
się od kilku tygodni w szczyto- 


Co innego, że wyniki meczów 
dotychczas rozegranych wska- 
zują, iż drużynie królewsko-huc 
kiej vie szczęściło się naogół w 
grach z Pogonią. Z pośród sze- 
Ściu meczów dotychczasowych 
ślązakom udaiv się zwycieżyć 
tylko dwukrotnie: raz w r. 1927 


bic. Mibelcic, Premerl, Hitrec, 
Babic cieszą się sławą między- 
narodową. Jest to jedenastka 
o wartości bojowej nie ustępu- 


W tennisie odbędą Się trzy spotkaa 
nia z cyklu rozgrywek ^ mistrzostwo 


Zrzeszenia Górnośląskich KI. Tennisoe 
wych oraz dwa spotkania z cyklu gier 
o mistrzostwo okręgu krakowskosćląa 


skiego. 


Motocykliści śląscy będą reprezefitd 


wali barwy polskie w Gliwieach na 
Śląsku Opolskim z okazji kici 
międzynarodowych wyścigów motocy, 
klowych na trawie. Będzie to pierwa 
sza tego rodzaju impreza we wachode 
niej Europie. r 

Z okazji swego 10-lecia urządza K.S. 
Orzeł w Welnowcu 1 czerwca meeting 
lekkoatletyczny. 

W dniach 31 maja oraz 1 czerwcź 
odbędą się w Katowicach pierwsze za 
wody szermiercze o mistrzostwo wo« 
jewództwa śląskiego. » 

Wilno. W klasie A graja: m" 
p. Leg. — Pogoń, Makabi — waj 
Lauda — Ognisko oraz w Lidzie 77 p 
p. — 78 p. p. (Baranowicze), 

Wioślarze uroczyście otwierają s€< 
zon: po nabożeństwie w katedrze, prze 
defilują na Wilgi przed władzami wios 
ślarskiemi wszystkie miejscowe towa4 
nzystwa  wioślarskie a  mianowicieś 
Wil. T. W. Pozoń, A. Z. S., 3 b. sap. 
i Policyjny K. S. 

Z inicjatywy Ośrodka W. F., zorras 
nizowany został Wi. Gxr. Związek 


Lawn-Tennisowy którego zarząd przed A 


wialkich — 


4 


cej wiele zawodowcom wę-|$tawia się następująco: preges — inżą | 
ARA i austrjackim £ Drotlaw, w.-prezes — tuż. Olatman, i 
8 ą „, [sekretarz — kpt. Krydel, skarbnik = 
Kraków stol więc przed cięż- | Zamejć. kapitan svortowy — Tarase" i 


kiem zadaniem, utrudnionem 
jeszcze koniecznościa zrezyg- 
nowania z graczy Garbarni, któ 
ra walczy z Wartą w Poznaniu. 
Kapitan związkowy Bilig wy- 
syła więc drużynę nastepulącą. 
Otfinowski (Koźmin); Pychow- 
ski, Zastawniak (Skrynkowicz); 
Mysiak, Kotlarczyk I, Bajorek 
(Chruściński); Balcer. Kossok, 
Reyman. Malczyk. Czulak (Wę 


prawa strona ataku wystąpi 
w składzie: Czulak, Rusinek. 


czytny wynik w czołow 


głowski). Być może, że zamiast 
Bajorka zagra Kotlarczyk ll, a 


Gracze Wisły | Cracovii zdo- 
będą się niewatpliwie na ener- 
gje I poświęcenie. które zapew- 
nią plłkarstwu polskiemu zasz- 
m O-|dinue mietłkkim 
środku piłkarstwa światowego. 
Że na sukcesy liczyć jest tru- 
dno. co do tego sie nie łudzimy. 
1:0 i raz w roku uwiegłlym 4:3| Gramv wszak z elita zawodów 


wicz, naczelny sędzia — Dowbór. 
Poznań. Po pięciotygodniowej przes 


rwie będzie boisko Warty znów świada 


kiem wałki o punkty ligowe. Przecie 
nikiem gospodarzy bedzie krakowska 
Garbarnia, którei zeszłoroczny wystę 


tw Poznaniu tak dotkliwie dał się wg 


znaki Warcie, Do spotkania z wice 
mistrzem Ligi wystapia Zielo, w skła 
dzie jak przeciw ŁKS-owi. ze Stalińs 
skim na lewem skrzydle W mrzedmo4 
czu rozewrame zostaną zawody hokoa 
iowe między mistrzem polskim Lechią 
(Poznań) a Warta I. 
Na pływalni zwiazkowef nastąpi oła 
warcie sezonu zawodami międzykdus 
bowemi.. _ i 
Klasa A kontymniie ewe rozgrywió 
o mistrzostwo spotkaniami: Smarta == 
Warta. Ostrovia — OKS. Sokół — Pos 
nanja, Stella — Cemielski, przyczem 
gospodarzy  wymieniliśmy na piera 
wszem miełscu, d 

Lekkoatteci AZSar wyieddżaja dd 
Bvdgosrczv. gdzie na tamteiszym stal 
spotkala się z repreu 
„estacią Pomorza. Podczas zawodów 
| zgłoszona została próba, pobicia rekora 
| du polskiego w skoku o tvczce, do kto 
| rej staną: renandelsia Adamczak. lego 
przyszły nastęva Zakrzewski I ra 


we Lwowie. Pozostałe punkty | ców Europy środkowej. W S0-| wsze grożny Matkowski z Bydzósz 


zagarnęła Pogoń. uzyskując re-ibotę o godz. 4-ej gra Kraków z 
| i 3:1| Budapesztem, a o 6-ej Ż 
(1928), wreszcie 3:1 w r. 1929."z Wiedniem. W niedziele 
dnia — 
EE Czarni — Legia we Lwo- 


zultaty: 2:0 (1927), 2:1 


Ostatnie spotkanie 


wie każe oczekiwać niemal stu- 
nież miezasłużoną jak tydzień te procentowego zwycięstwa woj- 
skowych. Poza świetną ich for- 


Szanse Garbarni w spotkaniu | ma przemawia za tem jeszcze 
tem wzmaga niepomiernie fakt, | fakt, że lwowianie walczyli w 
że krakowianie są jedyną w czwartek z Warszawianką w 
Polsce drużyną, która nie po- | Stolicy i mecz ten oraz dwie no- 
niosła dotychczas od mistrza Lijce spędzone w podróży, będą 
gi ani jednej klęski. Wobec sła-. niewątpliwie mieli w kościach. 
bej formy Warty, je] goście po- | Jeśli chodzi o wyniki, to zde- 
siadają wyjatkową okazię kon- cydowaną przewagę nad „dru- 
tynuowania swych dwu zwy- | żyną lwowską uzyskali wojsko- 
cięstw zeszłorocznych 3:2 i 5:1 | wi dopiero w roku ubiegłym, bi 


WYTZED i poczyna doroczne „Święto wł e" 
o 4-ej, i wychowania fizycznego, à 
grają pokonani, a o 6-6: zwy=)kunminacyiny osiaznie w a 
cięzcy ca w uroczystym obchodbie drieste- 
` cmolocia sooriu w Wielkopokce. Piera 
Z drużyną wyjeżdża 4 do; «szy dzien przewidije dwlo iviko kon 
Neamia dr.. Cetnarowski. pik. | sanae które mala hye oceranć NOW 
i + m: tr ru Ov 
ond, dr. Billig j dr. Berski. lwy dla młodzieży do lat 18-tu. m s 


Sensacje tennisowe Francji 


W mistrzostwach tennisowych Fran- 


chi do finałów 


Gregory, Colli 
zostali niespodziewanie dość wyelimi- 
irowani. 


Z dotychczasowych wyników wy- 


Spotkanie 


Górnym Śląsku toczyć się bę- 


dzie niewątpliwie pod znakiem 
zażartej walki. Obie drużyny 
nauczone bowiem  zeszłorocz- 


Ruch — Pogoń na,jąc Czarnych 3:1 i 4:2, podczas 


gdy wyniki z lat poprzednich 


przyniosły każdej z rywalek po 


2 


jednem zwycięstwie 2:0 i 1 
(1927) oraz 1:0 i 1:2 (1928). 


Rakiety tenisowe. Piłki. 
Przybory lekkoatletyczne 


najtaniej poleca 


( 


Sport i Gimnastyka 
Hoża 29 (róg Marszałkowskiej) 


mienić należy: Hopman, 
Miki 6:3, 6:2, 6:4. Tilden, Coen, Qen- 
wię AE je jb 6:2. Lee, Hug- 
r — Prenn, j | :3, 6:4, 
18:10, 6:3, Moon. a Bee 


Rodel 4:6. 1:6, 6:2, 6:0, 6:1. 


kofczony następnego dała. Borotra, 


Ahe 4:6, 6:3, 7:5, 6:4. 

Półfinety: 
tra. de Buzelet 6:4, 10:8, 6:3. Cochet, 
| Brugnon — Moor, 
15:7, 5:7, 6:3, 


Kronika lekkoatletyczna świata 


Nowy 
nowił 

5105. TYM mych zawodach 
zion mik 
Wessely przylał 


osiągalac 


at uzy- 
me į nie 


af- 


j 
szawie. 7 ba E 
y bedzie groźn 
Eo kurenciach. a zwłaszcza W 
t zał ac s 
e E która startować będzie 


ot- 


kiej na 
| Skład ror boksers tel B 


TANA definitywnie 
j dag nieudanym „wystę- 

postanowił - 
wła j kategorii, a 
| też choe walczyć w wa- 
Wieczorek stoczy więc 
anic eliminacyjne zZ mi- 


‘danski, o fe nie strenu- 
pei Pó walczyć bede za- 


jaka w 
miast Stępnia 


NE ody, wyieżdżają Z Poznania 


a. 4 czerwca rano nastą- 
gr Pie i losowanie; wieczorem 
otwarcie mistrzostw i pierwsze walki, 
ad 5 do 7 dalsze „spotkania, a $ czerw- 
am w niedzielę finały. i 

Wegry beda reprezentowane na mi- 
strzostwach pieżciarskich Europy przez 
drużync Enekes. Szeles, Szabo Szobo- 
Jewsky. Bałasz, Szigeti, Keri, Körösi. 


sklem usta- | 
| ka 


Wrszalwie we wrześniu jest Już w śwłet 
nej formie. 100 nr. przebiegła Japon- 
w 12 sek.. a wdal skoczyła 607. 

Z Hitomi przybywają do Europy na 
stępujące zawodniczki: Naknishi, Hon 
jo, Muracka. Takmi, Hamazaki. Dru- 
żyna japońska startować będzie poza 
Warszawą w Wiedniu, Brukseli, Ber- 


h | linie, Londynie, Paryżu. Wyjazd z To 


kio przez Syberię nastąpi 21 lipca r. b. 

Austrjak Rimer przebiegł 400 mtr. w 
49 sek. 300 mtr. w 35 s. i 200 mtr. w 
22.2. Wessohby rzucił oszczepem 53 mtr. 

Fenomenalne wyniki osiągnięto na 
trójtneczu międzypaństwowym w To- 
kio:  Japoma — Filipiny — Chiny. 
Toribio (Filipiny) skoczył wwyż 2 m. 
Kinmira z 196. co zapewniłobv mu pier- 
wsze mielsce w Amsterdamie. zajat 
drugie miejsce. 


21,8; 400 mtr: Nakama 49.2: 800 m: 
Hisatomi 1:58.8: 1508 mtr.: Tsuda 4:06. 
W osźczepie miał Sumivosłń 62,19, His 
hida skoczył o tyczce 4 mtr. 


W rzucie kula Takada ÍL 
miat 15.803 200 mtr. wygrał Yoshioka Il 


Igrzyska panateńskie, zorganizowa- 
ne z okazji 100-lecia niepodległości 
Grecji, zapełniły w pierwszym dniu 
marmurowy stadjon w Atenach 30.000 
„widzów. Skok wwyż wygrał Kesmar- 
ky 185, przed Grekiem  Paponikolau 
170; rzut kulą Hirschfeld 15.46 przed 
Berginisem i Jarvinenem 13.37; 5 klm. 
Loukola 15:45, przed Grekiem Vekla- 
risem 15:51: 800 mtr. Grek Leorgako- 
poulos 2:04:8. 

100 mtr. w 10.6 sek. przebiegł Lam- 
mers. Na 200 mtr. świetny biegacz nie- 
miecki miał 23 sek. 

a zawodach w Helsingiorsie Purie 
przebieg 1500 mtr. w 3:539, bliąc Szwe 
da Krafta, zwyciezce Petkiewicza z T. 
ub. Pentia wykazał znakomitą for- 
mç osłagając w raucie oszczepem 68.38. 
ettinen wygrał 5 kim. w 15:06, Isohol- 
lo 3 kim. w 8:48.6. Lindstedt rzucił 
dyskiem 43,51. 

Słynny czarny sprinter amerykański 
Tolan, został dwa razy pokonany 


| przez Simpsona na 100 y., a w czasie 


En OJ OP DEE R TE z OOO DNA: 


Taris pobił rekord francuski na 100 
mtr. st. dow., osiągając znakomity czas 
E A przepłynęła 100 mtr. w 

Taris „Jest w Świetnej formie, która 
zdaje się przypuszczać że pływak 
francuski zajmie niebawem miejsce 
Arne Borga w pływaniu światówzmi. 
1500 mtr. przepłynął Taris w 20:15:8. 
na 880 v. miał tylko o 0.2 sek. zorszy 
czas od rekordu Światowego Weisniiił 
lera 10:22:4, a pobił o 6 sek. rekord 
europejski Arne Borga. Na 800 mtr. 


| miał 10:19, na 500 mtr. 6:22, na 1000 


mtr. 13:23:2. 

Niemcy pokonały Czechosłowację 
w meczu zapaśniczym w stosunku 4:3. 
Świadczy to o sile zapaśnictwa czes- 
kiego. z, 

Bokserzy austrjaccy odnieśli sze- 
reg sukcesów. Fraberger znokautował 
b. mistrza Europy Genona: Hana—Bel 
ga Frankie Paula. 


Alec Bennet. znakomity motocykli- | niezainteresowanych. 


sta angielski otrzymał propozycię star- 


9.7 na 220 y„ w 21 sek. Nieznany do- 


nianych. 
Bieg sztatetowy Poczdam — Berlin 


wygrał po zaciętej walce S. C. Char- | czerwca do 
lottenburg w czasie 57:49 (25 klm.), bł | turnieju wimbledońskim. 


jąc D. S. C o 120 mtr. 
a 


Najważniejszy wieczór bokserski 
Angliji, na którym rozegrano walki o 
mistrzostwo, przyniósł wynik! naste- 
pujące: w wadze ciężkiej Smith poko- 
nał na punkty Shortlanad i walczyć 
będzie z Ścottem.; w wadze średniej 
Len Hervey pokonał Mac Calla 1 zdo- 
był po raz trzeci, tym razem na włas- 
ność, pas lorda Lonsdala: w wadze 
piórkowej Cuthbert zwyciężył Volan- 
Íte, wreszcie w wadze koguciej Cor- 
bett pokonał Smitha. 

Carnera został ostatecznie zdyskwa 
lifikowany w Stanach Zjednoczonych. 
Kariera olbrzyma włoskiego prędko 
się więc skończyła, ale 150.000 dola- 
rów Carnera w Ameryce zarobił. 


Międzynarodowy związek bokserski | 
lekkoatletów | 


podzielił stanowisko 
szermierzy i wypowiedział przeciwko 
zwrotowi odszkodowań za utracone 
zarobki. Z najważniejszych uchwal 
należy wymienić: przy 
międzynarodowych w 
musi wchodzić trzech sędziów państw 
Wprowadzono 
również wyniki nierozstrzygniete w 


towaniu w wyścigach samochodowych ' spotkaniach międzypaństwowych. 


i gry podwójnej panów 
doszli Australijczyk | Francuz. Anglicy Harada 6:3, 9:7), 


Wilerd-Sato, i 


Buzelet — Tilden Coen 6:2, 8:10, 5:7, | George 5:7, 6:2, 6:4. 2:2, Ore 
6:3, 7:5. Cochet, Brungnon — Harada, | Sato 2:6. 6:1, 6:2, 6:4; Hughes — 


Hopman, Willard — Boro | non 6:0, 6:1, 6:1. 


spotkaniach (| 
skład komisii | $ 


miejski Komitet W. F. 1 P. W. roz- 


W pre mieszanej Świerćfinalistami 
: Auseen, Tilden (pokonali Mathieu 
nnet, Cochet -= 


ns oraz Tilden i Coen | (Frledleben, Prenn 4:4, 3:6, 6:3). Ryan, , 


Borotra Sigara, Grawford 10:8, 9:7)3 
Watson, 
6:3, 5:7, 6 


W grze podwójnej pań Wils, Ryan 
bez trudu pokonały w finale is 


Barbler 6:1, 6:4. W półfinałach Amen 
Grawtord —= Plaix Tyan wyelimmowaty Fry, Harvey 
d A Rak Jana Sal as Watson — 

oon, Graword — Lee. Hughes 6:2, | (ud. Jak widzimy kobiecy tennis an= 
4:6, 6:4, 6:4, Hopman. elegii Gre- |glełski, który dotąd — zwłaszoza w 
gory Collins 6:2, 4:6, 6:4, 2:6, 16:14. |5rach podwójnych — miał pierwsza 
przyczem mecz fen przy stanie po 5 w | miejsce w świecie doznał 
piątym secie został przerwany | do- | porażek. 


przykrych 
W singlach panów M 


Mas 
teykę 6:4, 6:4. 4:6, 6:4. Mischu — Wa- 


i 


Ćwlerófinały rozgrywek o puhar_ 


Qrawtord 6:4, 6:4, | Davisa rozegrane zostaną w terminach 


następujących: Czechosłowacja — Ho< 


lamdja dn. 30 maja do I czerwca W 
Schweringen. Hiszpania — Japonia w 


Barcelonie. Anglia — Australia 6 — 9 
czerwca w Eastbourne: Wlochy — Au- 
strja 7 — 9 czerwca w Wiedniu. s 


Ameryka wygrała flnał puharu Da4 
tąd Meier przebległ 100 y. w 9.3 1 9.4 | visa w strelie amervkańskiet ihia van 
sek, a więc poniżej rekordu świato- | finale Kube bez trudu 5.0. Lott poko- 
wego. Start jednak następował z nie- | nał Borbolę 6:0, 6:0, 6:0 (1). Altson— 
zatwierdzonych dotąd bloków drew- | Tapia 6:3, 3:6. 6:8, 
Van Ryn — Llano. Unda 6:0. Stie 6:3. 


wyieżdła 3 
Europy | weźmie udział w 


Drużyna amervkańska 


— 


KOEM 
LR 


rwa 4 Harrey, Hughes 
14. "a 


gory -a 


6:2. 7:5. Alison 


We 


W. 


Jy 
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Pięć etapów rozwoju białego sportu 


Słynny tennisista „Big BM*-Til- 
den, w jednem z pism wiedeńskich 
barwnie opowiada o rozwoju nowo- 
częsnego tennisu, który tyle zaw- 


|| 


dzięcza jego wielkiemu talentowi. 


Nowoczesny tennis zatoczył w 
w swym półwiekowym rozwoju 
niemal koło i zbliża się do punktu 
wyjścia. Nie znaczy to naturalnie, 
aby -tennis nie zrobił postępów, 
owszem, narósł wieloma doświad- 
czeniami, ale dziś jesteśmy, bliżej 
zasad, panujących na początku niż 
przed kilkunastu laty. 


Stara szkoła tennisu, szkoła Go- 
Ta, Wildinga, Larneda i innych by- 
ła szkołą uderzeń z głównej linii 
placu. Ideałem wówczas było od- 
bicie piłki przez gracza stojącego 
trzy metry za placem, tak aby u- 
padła ona koło metra przed linią 
przeciwnika. Długość piłki była 
fundamentem gry. Już wówczas 
zaczynali niektórzy „zbłąkani:* jak 
Brookes, Wright Word wślad za 
długiemi piłkami biec do siatki i ata 
kować z voleya, ale zasadniczo nic 
w systemie się nie zmieniło. 


Koło roku 1910, wystąpił w Kali- 
fornji młody gracz Maurice Mac 
Loughlin, który nie miał pojęcia o 
długiem uderzeniu, zato miał wspa- 
miały serwis żywiołowy, smecz, 
bajeczny, volley i błyskawiczną 
szybkość. Mac Loughin z rewolu- 
cjonizował tennis. ldea długiego 
uderzenia umarła, rodząc szyb- 
kość. Mac Loughlin był bożkiem 
szybkości, króler. błyskawicznego 
uderzenia. Gracze, którzy widzieli 
Mac Louzhlina, wzorowali się tyl- 
ko na nim. I tennis zdobył nowy 
element — szybkość. 


Wkrótce jednak nastała nowa e- 
poka młodego kalifornijczyka Billa 
Johnstona i młodego Amerykanina 
wychowanego w Szwajcarji — Wil- 
liamsa, którzy znaleźli odpowiedź 
na szybkość serwisu Mac Louzghli- 
na i atak przy siatce. Stali oni w 
środku placu i uderzali piłkę w mo- 
mencie odskoku. Mac Loughlin zo- 
stał powstrzymany w drodze do 
siatki a jego metoda unieszkodli- 
wiona. 


Nowy sposób gry przywrócił 
prawa długim uderzericin, ale Wil- 
liams i Johnstone kombinowali je z 
szybkością serwisu i atakiem przy 
siatce. 


Przyszedłem wreszcie ja, a ze 
pada”: połączyć szybkość 
wią. W ten sposób powstał 


JAN BOROTRA i 
najpopularniejszy z „czterech muszkie- 


żerów'' tenmisu francuskiego, pnzybę- 
dzie w czerwcu do Polski. 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Sobota, 31 mała 1930 roku. 


według opinii długoletniego króla rakiety -- Williama Tildena 


zmienny system gry „spins“, „Sli- | winęło się użycie chopów i drivów,| ca cały plac, 
na zmiane Nowoczesna nheimuia-' 


çe“ twist“ it. d. i stopniowo Toz- 
«a 


WIOŚLARZE ANGIELSCY PRZY CODZIENNYM 


gra 


wreszcie. Wninętam dn tennisu ie- 


TRENINGU. 


narodziła się | 


Tajemnice eskapad dr. Peltzera 


do Japonji, Chin, Australji i Ameryki 


„Latający doktór“, Otto Peltzer, | wiadomości, że niemal każdy start | warunki. Sprawą Peltzera, niegrze- 


najsłynniejszy lekkoatleta niemie-! sławy ze Szczecina wywołuje a-|szącego bynajmniej 
wanturę, bądź wrogie demonstra- | tylko dlatego, że niegdyś był do- 
cje widzów. 


cki, a niegdyś wzór sportowców 
jest od pewnego czasu przedmio- 
tem licznych ataków ze wszystkich 
stron. Początkiem szeregu awantur 
związanych z osobą Peltzera, była 
wyprawa lekkoatletów niemieckich 
do Japonii w ubiegłym roku. Po 
szeregu spotkań reprezentanci 
Rzeszy wrócili do kraju, jedynie 
Peltzer postanowił pobujać trochę 
jeszcze po szerokim Świecie. Za- 
częło się od dłuższego pobytu w 
Japonii, gdzie Peltzer po różnych 
miastach spełniał rolę instruktora 
„Z amatorstwa*. Niemiec okazał się 
dobrym nauczycielem, Japończycy |` 
pojętnymi uczniami, więc jakoś dozą 
brze im było razem. Ale inną opi- 
nię wyrobił sobie Związek Niemie- 
cki, mając wątpliwości co do ama- 
torstwa mistrza. Na głowę Peltze- 
ra spadła pierwsza dyskwalifikacja, 
po pewnym czasie wycofana i za- 
mieniona na czasowe zawieszenie 
z zakazem startów. 


Peltzer jednak nic sobie z zaka- 
zu startów nie robił i w tym cza- 
sie właśnie rozpoczął swą wędrów 
kę po Azji. Startował on we wszy- 
stkich większych miastach Japonii, |- 
w Mandżurji, Chinach i na Korei. 
Naturakrie, że spowodowało to po- 
nowną dyskwalifikację. Tym razem 


é 


wchodząc w listowne porozumie- | 
nie ze Związkiem. Sprawa czerpa-! 
nia środków na egzotyczne podró- 
że przycichła, jak to zwykle się 
dzieje, a na niesubordynację patrzo 
no przez palce, licząc się z propa- 
gandowością jego startów. 

Ale niedawno wartość tej pro- 
pagandy okazała się mocno proble- 
tyczna. Oto najpierw z Azii, potem 
z Australji, dokąd również dotarł | 
lekkoatleta - podróżnik, przyszły 


Bieg dookoła Niemiec wygrał osta- 
tecznie Buse przed Stólpem i Tietzem 
W biegach sprinterskich zwyciężył 
Engel — Riegera i Steffesa. Za moto- | 
rami triumfował Maronnier. W pobi- 
tem polu znaleźli się Krewer, Thollem- 
beck, Lewanow i Sawall. 


SZTAFETA POTSDAM-BERLIN. | | || | | 
Panie niemieckie zmieriają jak widzimy pałeczkę lepiej niż nasi mężczyźni. 
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gancje na jakie zaczął 
Peltzer. 


i 
| t 
| 
i 


Powodem tego były ekstrawa- 


skromnością, 


brym lekkoatletą (dziś bowiem 
jego wartość jest wątpliwa), zajęło 


pozwalać ; się kilku ludzi, którym na sercu le- 
W Sydneyu, gdzie zapo-|ży dobre imię niemieckiego sportu. 
wiedziany jego start zgromadził | Wszczęte śledztwo wykazało jesz- 
tłumy, Peltzerowi „odechciało się“ | cze jedną sprawę tak niesłychanie 
biegać, w Melbourn doktó: zwy- | skandaliczną, że równej trudno by- 


myślał przeciwników . gūzieindziej | łoby szukać w dziejach sportu. 


jeszcze zachował <ię impertynen- 


Peltzer wykrył przed wyjazdem 


w młodym uczniu Obermiillerze. 
Przybywszy do Australji postano- 
wił Peltzer sprowadzić tam osiem- 
i nastoletniego chłopca. 


gorsze, wbrew woli 


scysji ze Związkiem, kazał pupilo- 
wi startować pod przybranem na- 


Uczynił to | Ce), 
też, bez pozwolenia Związku, i co | T® 
rodziców | Wzorem c . Ak 
chłopca, a chcąc uniknąć nowej | niezbadana jeszcze dziedzina pół- 


Nr 4 
1] 
dynie to, że połączyłem czystą | ścią i zmiernem ścięci 

szvhknéć r  anannwana* szvhko- Ostatni krok w roz E TI070= 
TY ZY i czesnego tennisu zrob doak ,0= 
; chet i w mniejszym 20= 
| ste. Francuzi posta ze 0 
krok naprzód; przyk idej 
szą wagę do szybh y 


przy siatce (z wyją! 

ale zachowali uderz” i 
odskakującej dopier 4 
kładali wielką wag: 17 
głębi kortu, jednak àli 


się tylko do długości, a ien 
nej“ długości. Cochet st 
zmniejszyli błędy do m 
Zmuszali oni przeciw jr ia 
jęcia ataku, ale byli zaw tow 
do przejścia do ofensy vy- 'ła tu 
gra spokojna, dokładna } « 
nie szybka. Gra Freicuż w je 
defensywna z nastroj: O a> 
ża 


nym. Biją oni piłki z POW = 
chopują, ale jedynie nazdro ej pd 
stawie uderzenia z. głehl kortu. 


Cochet. pokazał dro szło 
ści tennisowi nowoczenem= Krat 
rozwojowy uderzenia z g kors 
tu znowu do uderzenia z g! ké: 
tu zamknął się, a właściwie samy 


ka się, ale krąg ton zawier” serw 

i atak przy siatce, wnieSiorie prze 
Mac Loughlina. atak Jonnstona . 
Williamsa na odskakującą piłkę, 
zmianę ścięcia i szybkości, które ja 
wprowadziłeln. 

Ostatnie słow* owiedział jed- 
nak Cochet. Pokazał nam on wafe 
tość krótkiego pop” 'eczne80 „cros= 
su“, ataku długą piką z przedpola 
użytek voleya, granego między li- 
nią główną i serwisową, a więc tes 
renu dotąd niewyzyskanego. O to 
wszystko wzbogacił tenng Cochet 
i tą drogą pójdzie rozwój tennisu 
nowoczesnego. 

Jeżeli chodzi o uderzenie zasad. 
nicze, nie możemy nauczyć się wię: 
niż to co pokazał Wilding, Go- 
Larned. W serwisie, smeczu jest 
Mac Loughlin. Ale nowa, 


pola „forecourt“, na którem mi- 
strzem jest Cochet ofiarowuje ten 


zwiskiem „Emton* i deklarować | nisistom jeszcze wiele możliwośc, 


narodowość amerykańską. 
czas wdrożonego śledztwa w zwią 


Pod- | na przyszłość. 


Ale nie zapominajmy, że J0 pięć - 


cko wobec publiczności, czy nawet| do Japonji w Wickergdorfie, uta- zku z awanturami w Australji, spra! dziesięciu latach tennis wrócił c. 


sędziów, lub dyktował niesłychane 


emy ->< ame wawa 


KAZDEMU SIĘ PRZYDA 
w PODRÓŻY , w BIURZE, w DOMU, WSZĘDZIE 


NAJLEPSZE PIÓRO WIECZNE 


ate 


o 
doktór zaczął szukać rehabilitacji, | r 


lentowanego  średniodystansowca 


«r pa Ty 


seg“ 
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51.05 MTR. DYSKIEM 
tzucit Amerykanin Kreutz, ustanawia- 
jąc rekord Świata. 


3/5/17. Centrala Tel. 


| WGżeja wyszła na jaw. Łatwo wyo- 


M. K. ; wywarła w Niemczech. 


mania dla siebie i dla 


alekich podróży, etc. Dopiero | 


a 
list jednego z kolonistów niemiec-: 


kich z Jawy, dokąd również nie 
omieszkał wstąpić nasz bohater, 
sprawę tę wyjaśnił. . Okazało się, 
że : eltzer podróżuje stałe bez gro- 
sza, że nawet nie ma na powrót do. 
ojczystego Szczecina, a korzysta i 
utrzymuje się stale ze składek ko- 
ionistów niemieckich, zamieszka- 
tłych w Azji, bądź Australji. W nie- 
Których miejscowościach biedni ro 
\dacy musieli na gwałt przeprowa- 
jdzać zbiórki, bowiem doktór za- 
|wiadomił, że już nie ma w kieszeni 
¿ani feniga. 


|. Tak więc po awanturach z pseu- 

doamatorstwem, po skandalu z nie- 
subordynacją, po impertynencjach 
w Australji, no i niesłychanym po- 
stępku z uczniem z Wiekersdorfu, 
przybywa do bukieciku dr. Otto | 
Peltzera niezwykła historia skła- 
dek, całkowicie rujnująca jego do-. 
bre imię jako sportowca i człowie- 
sa. Niemiecki Związek Lekkoatle- 
tyczny będzie miał jeszcze: dużo 
kłopotów ze swą byłą gwiazdą i 
chlubą. 


| 


Wielki turniej międzypaństwowy | 
hokeja na trawie przyniósł zwycięstwo 
Belgii, która w finale pokonała Hisz- 
panję 5:1, a przedtem zwyciężyła Fran 
cię 2:0. Trzecie miejsce zajęła Szwaj- 
carja po zwyciestwie nad Francją 1:0, 


uderzenia z głębi placu. Dobrz 


Tom: sobie, jakie wrażenie rewe-| wykonane uderzenie z głębi kor 


tu jest fundamentem, na ktćrym o- 


zrozumiałą pozostawa- | piera się pierwszorzędny tennis 
rpie „latający doktór“: Każdy gracz roszczący solie pre 


iensjie do tytułów, musi przede. t 


„czem pokrywa kosz-! wszystkiem opanować ło uderztey 


nie. Potem dopiero może budować, 
i urozmaicać swą grę. 


OTTO PELTZER 
świetny biegacz niemiecki, o którego 


niezwykłych eskapadach po całym 


świecie piszemy obok. 


$ E NAPASTNICY RAPIDU W AKCJI. À 
1 Na meczu ze Spontklubem 5:1. Kaburek i Luef razem strzelili 3-cią bramkę. 
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